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Wywiad qen. Giapa dla „Humanite”

Załamuje się mit 
o niezwyciężoności USA

„Humanite” zamieściła wywiad udzielony przez ministra 
obrony Demokratycznej Republiki Wietnamu gen. Giapa 
specjalnemu wysłannikowi dziennika w Hanoi, Madeleine 
Riffaud.
Gen. Giap ,przypomniał na 

wstępie słowa prezydenta Ho 
Chi Minha W orędziu do naro­
du, iż „jest rzeczą jasną, że 
Stany Zjednoczone już teraz 
przegrały wojnę”. Słowa te 
nabierają szczególnego znaczę 
nia właśnie teraz nie tylko dla 
samych Wietnamczyków, ale 

xtak.że dla światowej opinii 
publicznej. Część postępowej 
opinii wyrażała swego czasu 
zaniepokojenie. Udzielała ona 
poparcia słusznej sprawie na­
rodu wietnamskiego, podziwia 
ła jego zdecydowanie i odwa­
gą, ale przerażała ją straszli­
wa potęga materialna i olbrzy 
mia machina wojenna, jaką 
Stany Zjednoczone rzuciły 
przeciwko Wietnamowi.

Gen. Giap podkreślił, że ta część 
opinii publicznej nie ma już wąt­
pliwości co do rzeczywistego sta-

Dzisiaj rocznica 
agresji Izraela 

na kraje arabskie
Dzisiaj — 5 czerwca przypa­

da pierwsza rocznica zbrodni­
czej agresji Izraela na trzy 
kraje arabskie — ZRA, Jorda­
nię i Syrię. W związku z tym 
przemówienia wygłosić mają: 
prezydent ZRA Naser, król 
Jordanii Husajn, i szef pań­
stwa syryjskiego, Atasi. Wy­
stąpienia przywódców trzech 
państw transmitowane będą

nu rzeczy. USA przegrywają woj­
nę, a ostateczne zwycięstwo przy- 
padnie narodowi wietnamskiemu.

Minister Obrony DRW do­
dał, że naród wietnamski wal 
czy nie tylko o swą sprawę na 
rodową i o socjalizm lecz tak­
że o sprawę innych narodów, 
które także toczą bój o swą 
wolność. Załamuje się mit o 
niezwyciężoności Stanów Zjed 
noczonych — kolosa opierają­
cego się na broni atomowej.

Gen. Giap stwierdził, że rząd saj 
goński można porównać do topiel 
ca. Interwencja amerykańska jest 
przedsięwzięciem ratunkowym. Im 
bardziej jednak Pentagon zwięk­
sza swe siły w południowym Wiet 
namie, tym bardziej topielec po­
grąża się wciągając za sobą w ot­
chłań, swych ratowników.

Gen. Giap zakończył swój 
wywiad stwierdzeniem, iż na­
ród wietnamski jest jednym z 
tych, które najbardziej na 
świecie miłują pokój, ale mó­
wiąc o pokoju, DRW ma na 
myśli pokój prawdziwy a nie 
pokój jakiego życzyliby sobie 
Amerykanie, pokój pod butem 
agresora. (PAP)

WIELKOPOUKI

POZNAŃ 
ŚRODA

CZERWIEC 

1968

Wydanie AB 

Nr 133 (7559) 
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

Marszalek Marian Spychalski
wybrany przewodniczącym OK FIN

W salach Urzędu Rady Ministrów w Warszawie odbyła 
się wczoraj plenarna sesja Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu. Porządek dzienny obrad obejmował do 
konanie wyboru nowego przewodniczącego OK FJN oraz 
omówienie aktualnych problemów pracy polityczno-wycho­
wawczej Frontu Jedności Narodu.
Na obrady przybyli członko 

wie najwyższych władz partyj 
nych i państwowych z Włady­
sławem Gomułką, Marianem 
Spychalskim, Józefem Cyran­
kiewiczem, Czesławem Wyce- 
chem i Stanisławem Kulczyń­
skim.

We Francji rejestracja
kandydatów na deputowanych

yboracli?

przez radio i telewizję.
W Kairze odbyć się ma 

siaj defilada lotnicza, w 
rej udział wezmą nowe

dzi- 
któ- 
jed-

nostki bojowe odbudowanych 
sił powietrznych ZRA.

☆

Na niebezpieczeństwo nowej 
wojny na Bliskim Wschodzie 
zwraca uwagę w tygodniku 
„U. S. News and World Re­
port” amerykański ekspert do 
spraw izraelskich, Joseph 
Fromm.

Przywódcy Tel Awiwu — 
podkreśla Fromm — energicz­
nie przygotowują się do nowe 
go konfliktu zbrojnego. Liczą 
oni przy tym na to, że USA 
dostarczą Izraelowi wszelkiej
niezbędnej broni i przyjdą 
sukurs, jeśli znajdzie się on 
trudnym położeniu.

W
W

Hodam

z UJ lal ko polski

W dniu 2. VI. br. w wyścigach 
konnych na Służewcu w Warsza­
wie rozegrana została klasyczna 
gonitwa tzw. Rulera, w której spot 
kalo się 7-miu czołowych trzylat­
ków, kandydatów do błękitnej 
wstęgi „Derby". Jest to pierwszo 
z trzech wyścigów gonitwa kwa­
lifikująca przyszłych derbistów. 
Gonitwę rozegrano na 1600 me­
trach w bardzo dobrym czasie. 
Zwycięzcą został ogier Tatarak ze

W całej Francji rozpoczęła się już rejestracja kandyda­
tów na deputowanych do Zgromadzenia Narodowego. Jak 
wiadomo, pierwsza tura wyborów odbędzie się 23, a druga 
30 czerwca.
Rejestracja kandydatów bę­

dzie zamknięta 9 czerwca o 
północy, a w dniu 10 czerwca 
rozpocznie się oficjalnie kam­
pania wyborcza.

Główna partia rządząca — 
„Unia Demokratów na rzecz V 
Republiki” .. zaproponowała 
swym sojusznikom „Niezależ­
nym Republikanom” wysta­
wienie wspólnych list już w 
pierwszej turze we wszystkich 
okręgach wyborczych.

Jednakże „Niezależni Republika 
nie” nie zgodzili się na to i wy­
sunęli inną propozycję: w tych 
okręgach, które były reprezento­
wane w rozwiązanym Zgromałte- 
niu Narodowym przez „Niezależ­
nych Republikanów”, „Uni^t De­
mokratów” nie powinna wysuwać 
swoich kandydatów. W tych zaś 
okręgach, które były reprezento­
wane przez deputowanych „Unii 
Demokratów” — „Niezależni Re­
publikanie” będą ich popierać w 
nadchodzących wyborach. We 
wszystkich pozostałych okręgach 
„Niezależni Republikanie” propo 
nują wysunięcie dwóch kandyda­
tów rządowych z tym, żeby w 
drugiej turze jeden z nich wyco­
fał się, ułatwiając wybór ternu 
kandydatowi, który w pierwszej 
turze uzyska więcej głosów.

Ostatecznie „Unia Demokratów” 
musiała się zgodzić z tą propo­
zycją.

Francuska Partia Komuni­
styczna postanowiła zgłosić 
własnych kandydatów we 
wszystkich okręgach wybor­
czych. Również Federacja Le­
wicy Demokratycznej i Socja-

rek o piątej rano po długotrwa­
łych rozmowach między mini­
strem komunikacji Jean Chaman- 
tem i dyrekcją Francuskich Ko­
lei Państwowych, a przedstawicie 
lami central związkowych zosta­
ło zawarte porozumienie uwzględ 
niające częściowo żądania koleja­
rzy francuskich w sprawie popra­
wy warunków pracy i podwyżki 
płac.

Przywódcy central związkowych 
zreferują treść zawartego porożu 
mienia komitetom strajkowym, 
które zadecydują o ewentualnym 
powrocie do pracy strajkujących 
kolejarzy.

W 
strajk

przemyśle
trwa nadal.

samochodowym
Pracownicy

W imieniu Prezydium OK 
FJN obrady plenarnej sesji o- 
tworzył Ignacy Loga-Sowiński 
witając wszystkich członków 
Ogólnopolskiego Komitetu i 
zaproszonych gości. Uczestni­
cy plenum uczcili następnie 
minutą ciszy pamięć zmarłych 
w ostatnim okresie działaczy 
OK FJN: Mariana Jaworskie­
go, Sylwestra Leczykiewicza, 
Tadeusza Pasierbińskiego i Ja 
na Wiktora.

I. Loga-Sowiński poinformo 
wał zebranych, że do Prezy­
dium OK FJN wpłynęła proś­
ba Edwarda Ochaba o zwol­
nienie go z piastowanej do­
tychczas funkcji przewodniczą 
cego i członka OK FJN. Ple­
num przychyliło się do prośby 
Edwarda Ochaba.

I. Loga-Sowiński w imieniu 
OK FJN przekazał Edwardo­
wi Ochabowi wyrazy podzię­
kowania za wkład jego pracy 
w działalność FJN w czasie 
piastowania zaszczytnej funk­
cji przewodniczącego.

Z kolei I. Loga-Sowiński 
zgłosił w imieniu komisji po­
rozumiewawczej partii i stron 
nictw politycznych oraz Pre­
zydium OK FJN kandydaturę 
przewodniczącego Rady, Pań­
stwa, członka Biura Politycż- 
nego KC PZPR, Marszałka

na przewodniczącego OK FJN.
W imieniu Prezydium OK 

FJN oraz wszystkich tereno­
wych Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu Ignacy Loga-So 
wiński złożył nowemu prze­
wodniczącemu najserdeczniej­
sze gratulacje i życzenia owoc 
nej pracy na powierzonym mu 
zaszczytnym stanowisku.

W dalszym ciągu obrad no­
wy przewodniczący OK FJN 
Marian Spychalski wygłosił 
referat na temat aktualnych 
problemów w pracy politycz- 
no-wychowawczej FJN. (Omó 
wienie zamieszczamy na str. 
2). *

Po krótkiej przerwie prze­
wodnictwo obrad objął Ma­
rian Spychalski, udzielając 
głosu pierwszemu mówcy, se­
kretarzowi NK ZSL — Ludo­
mirowi Stasiakowi. Następnie 
przemawiała wiceprzewodni­
cząca CK SD — Eugenia Kras 
sowska. Kolejnym mówcą był 
sekretarz KC PZPR — Witold 
Jarosiński.

listycznej wysunie swych
kandydatów we wszystkich 0- 
kręgach. W drugiej turze wy­
borów natomiast w myśl po­
rozumienia zawartego przez 
FPK i Federację Lewicy — 
każda z tych partii będzie po 
pierać kandydata, który w 
pierwszej turze uzyska lepszą 
pozycję.

Agencja AFP podaje, że we wto

Golejewko w powiecie 
Rawicz.
CAF — fot. Iringh

stajni

Nowa publikacja 
GUS w przeddzień MTP

We wtorek ukazał się nowy 
Rocznik Handlu Zagraniczne­
go, tradycyjnie wydawany 
przez GUS w przededniu ot­
warcia Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Obrazu­
je on obroty polskiego handlu 
zagranicznego w minionym ro 
ku, w szczegółowym rozbiciu 
na kraje z którymi utrzymu­
jemy kontakty handlowe oraz 
na towary kupowane i sprze­
dawane.

Udział Polski w światowym 
eksporcie i imporcie w ub. ro­
ku zwiększył się nieco i wy­
nosił 1,2 proc. Niemniej jed­
nak, nie odpowiada to jeszcze 
naszemu potencjałowi produk 
cyjnemu i poziomowi rozwoju 
gospodarczego Polski. Eksport, 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca, wynosił w 1967 r. — 79 do 
larów, a import — 83 dolary. 
Większość krajów europej­
skich notuje wyższe wskaźni­
ki. (PAP)

„Kosmos-224“
Agencja TASS podaje, że w 

ZSRR został wprowadzony na 
orbitę nowy sztuczny satelita 
ziemi „Kosmos 224”. Zainsta­
lowana na nim aparatura jest 
przeznaczona do kontynuowa­
nia badania przestrzeni kos­
micznej. (PAP)

lA/anu&-4‘
Automatyczna stacja międzypla­
netarna „Wenus-4” umieszczona 
została na Wystawie Osiągnięć 
Gospodarki ZSRR w Moskwie. 
Na zdjęciu: fragment urządzeń 

stacji „Wenus-4”.
Fot. — CAF-TASS

państwowych zakładów samocho­
dowych „Renault” oraz prywat­
nych koncernów samochodowych 
„Citroen” i „Peugeot” postanowi 
li we wtorek nie wracać do pra­
cy dopóki ich postulaty nie zosta 
ną w pełni uwzględnione. Taką 
samą uchwałę powzięli pracowni­
cy wielkiej fabryki samochodów 
ciężarowych „Berliet” w Lyonils. 
Sytuacja jest podobna w przemy­
śle hutniczym i metalowym.

PAP

Kampania 
syjonistyczna w USA
W związku z pierwszą rocz­

nicą izraelskiej agresji na kra 
je arabskie koła syjonistycz­
ne USA rozwijają szeroko za­
krojoną kampanię w celu u- 
mocnienia politycznej pozycji 
Izraela w amerykańskiej opi­
nii publicznej.

Czołową audycją telewizyj­
ną, nadaną z okazji rocznicy, 
był godzinny program doku­
mentalny zatytułowany „Sy­
jon uderza”. W toku audycji 
pokazano wiele odpowiednio 
dobranych zdjęć z przebiegu 
kampanii synajskiej oraz z 
walk na froncie jordańskim. 
Nadano również przygotowa­
ne specjalnie dla amerykań­
skich telewidzów przemówie­
nie prezydenta Izraela Eszko- 
la. Eszkol uzasadniał politykę 
rządu izraelskiego i oświad­
czył m. in., że Izrael nigdy nie
zgodzi się na powrót 
rych granic sprzed 5 
1967 r.

Szeroka kampania

do sta- 
czerwca

proizra-
elska i prosyjonistyczna nie 
może jednak przesłonić faktu, 
że opinia publiczna USA da­
leka jest od jednolitej posta­
wy wobec izraelskiej polityki. 
Wiele pism, nawet głęboko 
zaangażowanych po stronie 
Izraela i popierających ideę 
syjonistyczną jak np. „New 
York Times” krytykuje nie­
które aspekty izraelskiej poli­
tyki.

Równocześnie jednak prasa 
amerykańska stwierdza, że u- 
kład sił na świecie i „wspól­
nota interesów w walce z ko­
munizmem nakazują Stanom 
Zjednoczonym udzielanie po­
parcia Izraelowi”. (PAP)

Polski Mariana Spychal-
skiego na przewodniczącego 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN.

Uzasadniając zgłoszoną kandyda 
turę mówca stwierdził, że człon­
kowie OK FJN i całe społeczeń­
stwo znają dobrze Mariana Spy­
chalskiego, który od młodości był 
działaczem polskiego ruchu komu 
nistycznego i klasowych związ­
ków zawodo’wych, należał do 
współtwórców pierwszych mark­
sistowskich ugrupowań konspira­
cyjnych już w początkach hitle­
rowskiej okupacji. Marian Spy­
chalski — członek PPR od momen 
tu jej powstania, ma nieprzemi­
jające zasługi w rozwijaniu wal­
ki zbrojnej z hitlerowskim najeź­
dźcą. Był pierwszym szefem szta­
bu Gwardii Ludowej i kierował 
jej działaniami bojowymi. Aktyw 
nie uczestniczył w tworzeniu an­
tyfaszystowskiego demokratyczne­
go frontu narodowego w latach 
okupacji. Wniósł duży osobisty 
wkład w wyzwolenie ziem pol­
skich z jarzma hitlerowskiego, w 
ostateczne zwycięstwo nad hitle­
rowskim faszyzmem. Znana jest 
powszechnie jego dalsza droga ży 
ciowa, jego zasługi dla budownic-
twa socjalistycznego w 
umocnienia obronności 
kraju. Ludowa ojczyzna 
ła mu zaszczytny stopień 
ka Polski, a Sejm PRL

1,5 min dinarów strat 
po zajściach studenckich w Belgradzie

We wtorek nad ranem zostało wydane przez sekretarza 
spraw wewnętrznych Serbii zarządzenie, zakazujące wszel­
kich manifestacji, demonstracji, wieców i pochodów na 
ulicach i w miejscach publicznych w Belgradzie.

Polsce i 
naszego 

przyzna- 
Marszał- 
powołał

11 kwietnia br. na przewodniczą­
cego Rady Państwa.

Sądzimy — oświadczył mówca — 
że kandydatura Mariana Spychal­
skiego na przewodniczącego Ogól 
nopolskiego Komitetu FJN jest 
w pełni uzasadniona.

Plenum dokonało jednomyśl 
nie wyboru M. Spychalskiego

Kardynał Tisserant 
w Jugosławii

Dziekan Kolegium Kardyna 
tów Eugene Tisserant wyje­
chał do Jugosławii w towarzy 
stwie stałego przedstawiciela 
FSRJ przy Watykanie i in­
nych osobistości. Kardynał od 
wiedzi Zagrzeb, Lublanę i Bel 
grad. (PAP)

Komunikat o zarządzeniu po 
daje, że w demonstracji stu­
denckiej brały też udział „nie­
odpowiedzialne elementy”, i że 
wskutek tego doszło do starć, 
w których 38 osób zostało ran­
nych, a straty materialne wy­
niosły 1,5 miliona dinarów.

Dzienniki belgradzkie poda­
ją natomiast, że w starciach z 
milicją w niedzielę i w ponie-

ZASADA DRUGI 
W RAJDZIE AKROPOLU

działek odniosło 
przeszło 100 osób.

Przewodniczący 
konferencji Związku

obrażenia

belgradzkiej 
Komunistów

W Atenach ogłoszono w ponie­
działek wyniki XVI Samochodo­
wego Rajdu Akropolu, jednej z 
eliminacji do mistrzostw Europy. 
Kolejny sukces w nim odniósł So 
biesław Zasada, jadący z Jerzym 
Dobrzańskim na „Porsche 911”, 
który w bardzo silnej konkuren­
cji uplasował się na 2 miejscu.

i członek Prezydium KC ZKJ Vel- 
jko Vlahovic wystąpił z przemó­
wieniem telewizyjnym, w którym 
podkreślił, że nie tylko uniwer­
sytety jugosłowiańskie, ale wyższe 
uczelnie na całym świecie są po­
grążone w głębokim kryzysie sta­
rych koncepcji i starych stosun­
ków — kryzysie klasycznego aka­
demizmu. Podkreślił on, że samo­
rząd na uniwersytetach rozwija się 
bardzo powoli.

Zdaniem Vlahovicia żądania wy­
sunięte przez studentów są w za­
sadzie słuszne, ale sposób w jaki 
je przedstawiono nie był właści­
wy. Dodał on, że problemy te by­
ły przedyskutowane na ostatniej 
sesji Prezydium KC ZKJ i mówił 

o tym prezydent Tito. (PAP)

Sukcesy arabskiego ruchu oporu
W poniedziałek Organizacja Wyzwolenia Palestyny opub­

likowała w Damaszku komunikat, z którego wynika, że w 
szeregu akcjach przeciwko okupantowi izraelskiemu w stre­
fie Gazy bojownicy arabskiego ruchu oporu odnieśli nowe 
sukcesy zabijając co najmniej 34 żołnierzy agresora w okre­
sie od 26 maja do 3 czerwca. Zniszczono także 2 izraelskie 
jeepy, 3 półciężarówki oraz 1 ciągnik. (PAP)
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Rozpoczął się 
spis rolny

bm. ok. 60 tys. zespołów
wyruszyło po informacje do 
tegorocznego czerwcowego spi 
su rolnego. W ciągu najbliż­
szych dni, tj. do 12 bm. zespo­
ły odwiedzą wszystkie indy­
widualne gospodarstwa rolne 
w kraju, zbierając dane doty­
czące aktualnego stanu rolnic­
twa. W gospodarstwach pań­
stwowych i spółdzielczych 
spis przeprowadzą ich zarzą­
dy.

Zasadnicze informacje, któ­
rych spis dostarcza co roku — 
to powierzchnia gruntów or­
nych, obszar zasiewów, łąk i 
pastwisk a także sadów oraz 
liczba zwierząt gospodarskich 
— bydła, koni, owiec, trzody 
chlewnej, jak również drobiu.

PAP



Szersze możliwości
aktywizacji małych miast
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów powziął ostatnio de 

eyzję o nowelizacji uchwały w sprawie funduszu aktywizacji 
małych miast. Fundusz ten (wynoszący w bież. 5-leciu 1,5 
mld. zł) przeznaczony jest na budowę, rozbudowę i moder­
nizację drobnych zakładów przemysłowych oraz na rozwój 
placówek usługowych w małych ośrodkach miejskich, po­
siadających nadwyżki siły roboczej.

Naszym celem skupienie wszystkich sił 
społeczeństwa w budowie socjalizmu

Przemówienie Mariana Spychalskiego na posiedzeniu OM

Wprowadzone zmiany do u- 
chwały rozszerzają możliwo­
ści wykorzystania środków 
funduszu aktywizacyjnego i 
stwarzają dogodniejsze warun 
ki dla inwestorów ubiegają­
cych się o kredyty z tego źró­
dła.

Na podkreślenie zasługuje 
przede wszystkim możliwość 
objęcia funduszem aktywiza­
cji także osiedli nie posiadają 
cych praw miejskich, w któ­
rych większość mieszkańców 
utrzymuje się z pracy poza roi 
nictwem. Poza tym, inwesty­
cje finansowane z tego fundu­
szu mogą być obecnie lokali­
zowane w miejscowościach 
większych, liczących do 20 tys. 
mieszkańców (dotychczas do 
10 tys.), jeśli uruchamiane 
tam zakłady będą produkować 
w oparciu o surowce odpado­
we i w’tórne, lub korzystać bę 
dą z maszyn i urządzeń prze­
kazanych z przemysłu kluczo­
wego.

Nowe przepisy zezwalają też 
na zwiększenie kosztów prze­
znaczonych na stworzenie 1 
miejsca pracy z 50 tys. zł do 
80 tys. zł. Przedłużono także 
inwestorom okres spłaty kre­
dytu z 10 do 15 lat, przy czym 
pierwsza rata może być wpła-

Tajemniczy mord 
w Anglii

Policja brytyjska prowadzi śledź 
two w sprawie tajemniczego za­
mordowania 36-letniego Tony Maf 
fia znanego w świecie przestęp­
czym pod pseudonimem „Lis”. Je­
go zwłoki znaleziono w sobotę w 
nowo zakupionym „jaguarze”. Maf 
fia słynął z różnych nielegalnych 
transakcji samochodowych. Nie­
znani sprawcy zamordowali go 
dwoma strzałami w głowę odda­
nymi z bliskiej odległości.

Zwłoki były przykryte płótnem 
nieprzemakalnym i porzucone w 
jego własnym samochodzie na szo 
sie w południowej części Anglii. 
Miał przy sobie 3 tys. funtów 
szterlingów w gotówce, ale pienią 
dze zostały nietknięte.

W poniedziałek detektywi Scot­
land Yardu przewieźli z Manche­
steru osobnika wmieszanego w 
sprawę zabójstwa. Przy transpor­
cie zachowano wszelkie środki o- 
strożności. Na lotnisku w Manche­
sterze samolot pasażerski, którym 
wieziono aresztowanego był otoczo 
ny policją a głowę aresztowanego 
okręcono kocem. Podobne środki 
ostrożności podjęto w Londynie.

Detektywi brytyjscy prowadzą 
jednocześnie dochodzenie w spra­
wie serii tajemniczych rabunków 
w Londynie w wyniku których 
skradziono m. in. z sejfu 200 tys. 
funtów szterlingów. Policja brytyj 
ska utrzymuje, że Maffia wiedział 
o tym 1 prawdopodobnie dlatego 
został zgładzony. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

Jeszcze o plenum KC KPCz

Krytyka prasy, radia i IV
Ostatnie plenum KC KPCz dość zdecydowanie zajęło się 

sprawami prasy, radia i telewizji. W czasie obrad dyrekto­
rzy telewizji, radia, CTK mu sieli udzielać przed plenum 
wyjaśnień na temat różnych nieodpowiedzialnych wystąpień 
swoich podwładnych.
Dyrektor radia J. Marko, a- 

takowany zresztą przez zespół 
radiowy za konserwatyzm, 
odpowiedział na plenum: „kry 
tykę wypowiedzianą pod adre 
sem środków masowego prze­
kazu na ostatnich zebraniach 
aktywu i na tym plenum mu- 
simy przyjąć. Myślę że nie­
dostatki prasy i radia nie zmie 
niają jednak jego pozytywne­
go wkładu do procesu demo­
kratycznej odnowy socjalizmu.

Jak pisze niedzielne „Ru­
de Pravo”: „krytyczne słowa 
pod adresem prasy, radia i te 
lewizji nie ustawały również 
i w czasie trzeciego dnia dys­
kusji na plenum. Ankieta „Ru 
dego Prava” wykazała, że prze 

eona po upływie 2 lat od uru­
chomienia zakładu (dotychczas 
1 rok), a w uzasadnionych 
przypadkach — po 4 latach.

Ważną rzeczą jest wprowa­
dzenie nowego przepisu, do­
puszczającego możliwość łą­
czenia środków funduszu ak­
tywizacji z nakładami inwesty 
cyjnymi, pochodzącymi z in­
nych źródeł, gdy inwestycja o- 
parta jest o maszyny przeka­
zane przez przedsiębiorstwa 
przemysłu kluczowego. Pozwo 
li to na uruchamianie więk­
szych zakładów i uzyskanie 
lepszych efektów ekonomicz­
nych.

Zmiany te, wprowadzone 
zgodnie z postulatami władz te 
renowych, stwarzają lepsze 
warunki do przyspieszenia roz 
woju gospodarczego małych 
miast. (PAP)

Humphrey składa 
obietnice...

W toku toczącej się kampa­
nii wyborczej w USA wicepre 
zydent H. Humphrey, ubiega­
jący się o nominację z ramie­
nia Partii Demokratycznej, 
przemawiając we wtorek w 
New London, stan Kentucky, 
nie szczędził wyborcom obiet­
nic.

Zapewniał, że po wejściu do 
Białego Domu dążyłby do prze 
prowadzenia „pokojowej rewo 
lucji socjalnej”, chciałby ogra 
niczyć zbrojenia i skierować 
kraj na drogę pokojowego roz 
woju.

Szkoła jutra - inicjatywa 
poznańskich pedagogów

Od dwu lat realizowany jest w Poznaniu program unowo­
cześnienia szkoły i stosowanego w niej systemu dydaktycz­
no-wychowawczego. Kuratorium nasze opracowało go — 
przy współudziale Wydziału Nauki i Oświaty KW PZPR oraz 
ZO ZNP, jako pierwszy okręg w kraju.
Jedną z głównych myśli prze 

wodnich tego programu jest 
idea tzw. szkoły jutra, czyli 
szkoły która w możliwie naj­
bardziej pełny sposób gwa­
rantowałaby wszechstronny 
rozwój dziecka. Na wystawie 
postępu pedagogicznego, któ­
ra odbyła się u nas w 1966 r , 
przedstawiono pierwszy pro­
jekt takiej szkoły. Miał to więc 
być budynek w pełni funkcjo­
nalny, umożliwiający dokony­
wanie swobodnego przekształ­
cania wnętrz, posiadający do­
brze rozmieszczone i wyposa­
żone w nowoczesne pomoce 
naukowe pracownie i warszta 

szło 40 proc, osób ankietowa­
nych, a w województwach 
przeszło 50 proc, uważa, że w 
gazetach, radio i telewizji mó 
wi się zbyt dużo o błędach 
przeszłości, a za mało o tym 
co robić dalej.

Dyskusja na plenum była 
kulminacją szerokiej debaty, 
która toczy się na temat pra­
sy, radia i telewizji wśród ro­
botników i we władzach par­
tyjnych. Tydzień temu Telewi 
zja Czechosłowacka przedsta­
wiła dyskusję robotników z pu 
blicystami TV i radia, trzeba 
przyznać, że niejeden z twór­
ców telewizyjnych mysiał się 
gęsto tłumaczyć. Robotnicy 
zdecydowanie żądali od dzien­
nikarzy prawdziwej odpowie­
dzialności za słowa oraz ja­
snej świadomości celów dzia­
łania. (Interpress)

Dziękując za okazane zaufa­
nie i powierzenie stanowiska 
przewodniczącego OK FJN, M. 
Spychalski zapewnił, że w re­
alizowaniu programu i wytycz 
nych Frontu Jedności Narodu 
będzie, jako członek PZPR, 
najściślej współdziałał z przed 
stawicielami sojuszniczych 
stronnictw — ZSL i SD oraz 
wszystkich organizacji i ugru­
powań wchodzących w skład 
Frontu, by jak najlepiej słu­
żyć wielkiej sprawie socjaliz­
mu i umacniania patriotycznej 
jedności narodu, w oparciu o 
przodującą rolę klasy robotni­
czej, jej sojusz z chłopstwem i 
współpracę z inteligencją.

Nawiązując do aktualnych 
problemów działalności poli­
tyczno - wychowawczej FJN 
mówca podkreślił, że kontynu 
owanie budownictwa gospo­
darki socjalistycznej, na coraz 
wyższym szczeblu wymaga co 
raz doskonalszego, lepiej wy­
kształconego, bardziej świado­
mego, bardziej oddanego spra­
wie człowieka. Toteż zarówno 
w programach wyborczych, 
jak w tegorocznych „wytycz­
nych” Prezydium OK FJN zo­
stało na jednym z czołowych 
miejsc postawione zadanie naj 
szerszego włączenia socjalisty­
cznej inicjatywy społecznej do 
pracy nad kształtowaniem pa­
triotycznej i obywatelskiej po­
stawy społeczeństwa, a w 
szczególności do dzieła wycho­
wania dzieci i młodzieży.

Doniosłość tych zadań — 
stwierdza M. Spychalski — w 
całej wyrazistości wystąpiła 
w świetle wydarzeń ostatnich 
miesięcy.

Wystąpienia przeciw nasze­
mu państwu, przeciw PZPR, 
przeciw Frontowi Jedności Na 
rodu i jego polityce były współ 
nym dziełem prawie wszyst­
kich reakcyjnych i antysocja­
listycznych sił istniejących w 
naszym kraju, inspirowanych 

ty, a także boiska, baseny, 
obiekty rekreacyjne, pomiesz­
czenia na półinternaty, kuch­
nie itd.

W 1967 roku Oddział 
znański Stowarzyszenia 
chitektów Polskich oraz 

Po- 
Ar- 
Ku-

ratorium OSP ogłosili konkurs 
na projekt takiej szkoły. 
Wpłynęło nań 7 prac, spośród 
których sąd konkursowy, pod 
przewodnictwem inż. H. Jaro­
sza, honorowo wyróżnił — na 
zasadzie równorzędności — 
trzy prace: P. Wędrychowicwa 
i S. Drabczyńskiego, A. Ku- 
rzawskiego i A. Łuczkowskie- 
go oraz W. i A. Schmidtów.

10 bm. o godz. 18 w klubie 
SARP-u na Starym Rynku od­
będzie się dyskusja na temat 
tych prac, z udziałem archi­
tektów i pedagogów, a także 
lekarzy, psychologów i innych 
przedstawicieli społeczeństwa, 
zaangażowanych w wychowa­
nie młodzieży. Ta wspólna roz 
mowa na temat szkoły jutra 
jest momentem szczególnie 
godnym uwagi i uznania.

(wch)

Marsz biedoty w USA

Gwałtowna 
demonstracja

Kilka tysięcy uczestników mar­
szu biedoty amerykańskiej oto­
czyło w poniedziałek wejście do 
siedziby Prokuratora Generalne- 
go/USA domagając się, by wpusz­
czono ich do środka. Przeciwko 
demonstrantom rzucono dużą gru 
uę agentów FBI oraz policji. Na­
wet wewnątrz gmachu policjanci 
patrolowali korytarze.

Jeden z przywódców marszu bie 
doty Williams zapowiedział już 
swego czasu, że demonstracje u- 
czestników pochodu będą teraz o 
wiele gwałtowniejsze niż poprzed 
nio. Jest to wynikiem bierności 
władz federalnych, które nie chcą 
nod^ąć radykalnych kroków w ce­
lu poprawy warunków bytu ubo­
gich Amerykanów. (PAP) 

nia twórczej dyskusji, wysłu­
chiwania krytycznych uwag, 
analizowania ich i pobudzania 
inicjatyw społecznych tak na 
rzecz wychowania jak na 
rzecz ogólnego rozwoju kraju.

Stwierdzając, że imperia­
lizm dla ratowania swych ge­
neralnie już zagrożonych pozy 
cji w świecie nasila „brudną 
propagandę” wobec krajów so 
cjalistycznych, M. Spychalski 
podkreślił, iż wydarzenia mar 
cowe unaoczniły wyraziście 
taktykę sił reakcyjnych.

Celem tej nowej taktyki — wska 
zuje mówca — jest dążenie do na 
rzucenia naszemu społeczeństwu 
przy pomocy demagogicznych i o- 
szukańczych haseł takiego kierun 
ku ewolucji politycznej, który do 
prowadziłby do podważenia kie­
rowniczej roli partii klasy robot­
niczej. do zastąpienia demokracji 
socjalistycznej burżuazyjną grą 
sił politycznych, do zanarchizowa- 
nia życia społecznego i w ostatecz 
nym rachunku do dominacji sił 
antysocjalistycznych i kontrrewo­
lucyjnych. lej taktyce sił reakcyj 
nych musimy przeciwstawić za­
ostrzoną czujność, natychmiasto­
we i skuteczne przeciwdziałanie, 
musimy uodpornić społeczeństwo, 
a przede wszystkim młodzież na 
ideologiczne oddziaływanie rewi- 
zjonizmu.

Czołow’ym naszym zadaniem 
jest „uczyć Polski Ludowej”, 
ukazywać osiągnięcia socjaliz­
mu we wszystkich dziedzinach 
naszego życia wewnętrznego 
oraz na arenie międzynarodo­
wej i jak osiągnięcia te nadal 
pomnażać.

Musimy uodparniać całe nasze 
społeczeństwo na pseudodcmokra- 
tyczne frazesy i umacniać w świa 
domości narodu zrozumienie za­
sad naszej socjalistycznej demo­
kracji, którą budujemy, rozwija­
my i w ramach której zapewnia­
my ludziom pracy coraz szerszy 
udział w rządzeniu krajem. W te­
renowych organach władzy ludo­
wej działa i sprawuje udział w 
rządzeniu ponad 400 tys. radnych 
i członków komisji rad. Szeroko 
rozwinięty samorząd robotniczy, 
którego konferencje liczą ponad 
230 tysięcy członków, ma istotny 
wpływ na prawidłową gospodar­
czą działalność socjalistycznych 
zakładów pracy i warunki pracy 
załóg. Kółka rolnicze — samorząd 
na organizacja chłopów — sku­
piają już 2.120 tys. gospodarzy i 
gospodyń wiejskich. Do organiza­
cji społecznych należą miliony o- 
bywateli. Rozwija się spółdziel­
czość wszelkich typów, a w mia­
stach — samorząd mieszkańców.

Wiele musimy zrobić dla 
wpajania w społeczeństwo źa 
sad praworządności socjali­
stycznej, która polega na tym 
— jak to podkreślił tow. Go­
mułka — że nikt kto nie zawi­
nił wobec przepisów prawa 
nie może być karany, ale też 
nikt kto dopuszcza się przewi 
nień nie powinien być zwolnio 
ny od odpowiedzialności. Mów 
ca wskazał, że umacnianie so­
cjalistycznej praworządności 
wymaga m. in. zwiększenia 
dyscypliny społecznej.

Z doświadczeń ostatnich miesię­
cy zarówno w naszym kraju jak 
i w otaczającym nas świecie, kon­
tynuuje M. Spychalski musimy 
wysnuć doniosłe wnioski dla pra­
cy ideowo-wychowawczej wśród 
młodzieży w ogóle, a wśród mło­
dzieży uczącej się i studiującej — 
w szczególności. Rozważnie i z na­
mysłem, w dyskusjach ze środowi 
skiem naukowym mówi dalej M. 
Spychalski przygotowujemy refor­
my szkolnictwa wyższego, w tym 
również takie zmiany w ustawo­
dawstwie, które powinny ułatwić 
unowocześnienie struktury na­
szych uczelni, zwiększenie odpo­
wiedzialności i wpływu na dzia­
łalność szkół ze strony zdolnej, 
wykształconej w ostatnim 20-leciu 
kadry pracowników średniego po­
kolenia oraz podniesienia na wyż 
szy poziom zarówno pracy dydak­
tycznej jak i wychowawczej.

Zgodnie ze słusznymi postulata­
mi społecznymi zostały podjęte de 
cyzje, które pozwolą poważnie 
zwiększyć dostęp młodzieży ze śro 
dowisk robotniczych i chłopskich 
do studiów wyższych.

Ważne znaczenie dla wychowa­
nia młodzieży uczącej się, a zwła­
szcza akademickiej, miałoby za­
pewnienie stałego jej związku ze 
środowiskiem pozaszkolnym, za­
równo tym, z którego młodzież ta 
wyszła, jak i tym w którym bę­
dzie ona po studiach pracowała. 
Realizacja tego zadania otwiera 
szerokie pole dla inicjatywy spo­
łecznej, w tym szczególnie dla k« 
mitetów FJN.

Mówca przypominając, że 
postawę i poglądy młodzieży 
kształtuje całe społeczeństwo, 

i wspieranych przez zagrani­
czne ośrodki dywersji.

Ideologiczną treść tej anty­
socjalistycznej kampanii okre­
śliły elementy rewizjonistycz­
ne.

Poważną rolę wśród inspirato­
rów i organizatorów wydarzeń 
marcowych, zwłaszcza w stolicy, 
odegrały elementy syjonistyczne, 
sprzymierzone ideologicznie z re- 
wizjonizmem.

Wynik wydarzeń marcowych 
świadczy w istocie rzeczy nie o 
sile, lecz o słabości reakcji w na­
szym kraju. Nie jest ona w stanie 
skupić wokół siebie istotnej czę­
ści żadnego decydującego środowi 
ska społecznego.

Z wypadków marcowych władza 
ludowa, Front Jedności Narodu 
wychodzą silniejsze politycznie i 
ideologicznie, bogatsze w doświad 
cienia, ściślej zespolone z naro­
dem niż poprzednio.

Decydujące znaczenie dla przesą 
dzenia o klęsce sił reakcyjnych 
miała postawa polskiej klasy ro­
botniczej. Wypadki marcowe raz 
jeszcze dowiodły, iż młodzież na­
sza jest w swej olbrzymiej więk­
szości oddana sprawie postępu i so 
cjalizmowi, że klasa robotnicza, 
chłopstwo, inteligencja w pełni po 
pierają politykę PZPR, popierają 
nasze szeroko rozwinięte działa­
nia na rzecz umacniania i rozwo­
ju jedności narodu — przeciwko 
próbom podważania jej przez ele­
menty obee sprawie naszego bu­
downictwa.

Osiągnięty poziom w rozwoju na 
szej socjalistycznej ekonomiki o- 
raz świadomości społecznej mas 
pracujących — mówił dalej M. 
Spychalski — stworzył warunki 
dalszego doskonalenia sił i metod 
wychowawczych, podniesienia na 
wyższy poziom wychowania mło­
dych pokoleń tak w systemie 
szkolnictwa, jak poprzez pracę, w 
procesie produkcji, jak wreszcie 
poprzez wychowywanie w rodzi­
nie oraz w domu, osiedlu, na wsi, 
w gromadzie czy dzielnicy.

Istotą naszej pracy wychowaw­
czej jest dalsze pogłębianie jedno 
ści moralno-politycznej naszego so 
cjałistycznego społeczeństwa, a ro 
la FJN w tym procesie formowa­
nia nowego socjalistycznego naro­
du, stawać się powinna coraz po­
ważniejsza.

M. Spychalski podkreślił, że 
trwają zaawansowane przygo­
towania do V Zjazdu PZPR 
— głównej siły ideowo-wycho 
waczej naszego narodu. Zjazd 
wytyczy dalsze kierunki rewo 
lucyjnych przeobrażeń socjali 
stycznych, sprecyzuje zadania 
na nowy okres działania całe­
go społeczeństwa na rzecz co­
raz lepszej przyszłości ojczyz­
ny. Zbliżające się kongresy 
ZSL i SD wniosą również cen 
ny wkład w postawienie i wy 
konanie tych nowych zadań, w 
realizację dzieła naszego roz­
woju.

Jako działacze FJN — 
stwierdza mówca — włącza­
my się do tej wielkiej kam­
panii przed zjazdem partii — 
głównej siły politycznego jed­
noczenia narodu, jak również 
do kampanii przedkongreso­
wych prowadzonych przez 
stronnictwa, aby poprzez po­
głębienie pracy na rzecz sku­
pienia wszystkich sił społe­
czeństwa w budowie socjaliz­
mu, dalszą aktywizację i mo­
bilizację mas, pomnażać nasz 
dorobek materialny i jednoczę 
śnie ideowo-wychowawczy.

Mówca wskazał na ogromne zna 
ezenie jakie mają powszechne 
czyny społeczne. Dzięki tym czy­
nom powstały obiekty kulturalne 
i oświatowe, których wartość w 
ubr. przekroczyła 5 mld zł. Po­
nad 13 mld zł złożyło społeczeńst 
wo na Szkoły Tysiąclecia i 
SFBSil. Ten społeczny wkład po­
zwolił dorzucić 14,5 tys. izb i po­
mieszczeń do nauki do ponad 35 
tys. oddanych do użytku przez 
państwo w latach 1956—1967. Po­
cząwszy od utworzenia SFBSil, 
to jest od stycznia 1966 r. do koń 
ca kwietnia br. zebrano ponad 
4,5 mld zł.

W samym tylko 1967 r. na­
kłady inwestycyjne limitowa­
ne, przeznaczone na budow­
nictwo szkolne, a finansowa­
ne przez SFBSil wyniosły ok. 
33 proc, ogólnych nakładów 
inwestycyjnych na ten rodzaj 
budownictwa.

Stwierdzając pomyślny roz­
wój działalności rad kobiet po 
jednawstwa społecznego oraz 
komisji d.s. dzieci i młodzieży. 
M. Spychalski podkreślił, że 
FJN ma pełne możliwości, a 
zatem i obowiązek dotarcia 
do wszystkich podstawowych 
jednostek naszego życia spo­
łecznego, prowadzenia tam sta 
łej, długofalowej działalności 
propagandowej i wychowaw­
czej.

Chodzi o to, aby ulepszyć 
system organizacyjny poz­
walający komitetom FJN pro­
wadzić nie doraźne akcje po­
lityczne, lecz docierać do spo­
łeczeństwa systematycznie w 
celu wyjaśnienia kluczowych^ 
problemów wewnętrznych i 
międzynarodowych, prowadzę

podkreślił iż w! e działa-
nia na tym polu powinny być 
podporządkowane , jednolitej, 
socjalistycznej koncepcji wy­
chowawczej.

Pragniemy, 
Spychalski by 
zrozumiała, iż

oświadczył M. 
nasza młodzież 
wspólnie z ca-

lym społeczeństwem ponosi od 
pbwiedzialność za losy ojczyz-\ 
ny. Musimy przekazywać mło­
dzieży świadomość, że heroiz­
mem naszych czasów jest dźwi

ganię Polski na czołową pozy­
cję w świecie.

Doniosłe znaczenie ma prze­
kazywanie młodzieży tradycji 
narodowych, uczenie dziejów 
najnowszych, pokazywanie 
przykładów życia i walki pol­
skich komunistów i postępo­
wych działaczy, ogromu ofiar 
poniesionych w walce z oku­
pantem, dziejów walk party­
zanckich i regularnych oddzia 
łów WP. Zbliżająca się 25-rocz 
nica bitwy pod Lenino i Lu­
dowego Wojska Polskiego da 
do tego dobrą okazję. Nie­
mniej istotne jest pokazywa­
nie młodzieży bohaterstwa pra 
cy w trudnych warunkach 
pierwszych lat władzy ludowej 
i obecnych lat wielkiego roz­
machu budownictwa. Koniecz­
ne jest rysowanie młodemu po 
koleniu perspektyw dalszego 
rozwoju Polski Ludowej.

M. Spychalski zapowiedział 
następnie, że przypadająca w 
listopadzie br. 50 rocznica od 
zyskania przez naród Polski 
niepodległego bytu państwo­
wego będzie uroczyście obebo 
dzona.

Mówca podkreślił, że odzys­
kanie niepodległości w 1918 r. 
naród nasz zawdzięcza boha­
terskiej walce wyzwoleńczej 
czterech generacji Polski, 
zwłaszcza walce polskiej kla­
sy robotniczej oraz sprzyjają 
cej sytuacji, wytworzonej 
przez zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej w Rosji, któ­
ra zburzyła imperium carskie, 
unieważniła traktaty rozbioro 
we i uznała prawo Polski do 
niepodległego bytu.

Przypominając, że bohater­
stwo ruchu oporu i ludowej
partyzantki, czyn zbrojny żoł­
nierza polskiego na wszyst­
kich frontach II wojny świa­
towej legły u podstaw ponow 
nego odrodzenia Polski do nie 
podległego bytu, M. Spychal­
ski powiedział: niech zawsze 
żywą będzie w umysłach Po­
laków świadomość, że to po­
nowne odrodzenie Polski stało 
się możliwe dzięki temu, iż o- 
bóz demokracji polskiej z 
PPR na czele oparł walkę; na 
rodowo-wyzwoleńczą o ścisły 
sojusz z krajem Rewolucji 
Październikowej i wszystkimi 
postępowymi i socjalistyczny­
mi siłami.

M. Spychalski podkreślił da­
lej, że siły rewanżu i milita- 
ryzmu NRF pod maską „no­
wej polityki wschodniej” nie 
uznają nadal status quo na na­
szym kontynencie. Prawdziwie 
nową polityką Bonn może być 
tylko: przestrzeganie Układu 
Poczdamskiego; uznanie nie­
naruszalności granic państw w 
Europie, w tym granic NRD o- 
raz statusu zachodniego Berli­
na; uznanie układu monachij­
skiego za nieważny od samego 
początku; uznanie granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej; re­
zygnacja z dążeń do posiada­
nia kiedykolwiek broni ato­
mowej.

Od lat ostrzegaliśmy 1 Mtne- 
gamy — mówił przewodniczący 
OK FJN — że kurs kolejnych rzą­
dów NRF obiektywnie prowadzi 
do wzrostu w tym państwie sił 
militarystycznych, odwetowych i 
neofaszystowskich. W celu złama­
nia narastającego niezadowolenia 
własnego społeczeństwa z narusza 
nia nawet pozorów demokracji ze 
stały przeforsowane ustawy wy­
jątkowe, mające otworzyć drogę 
do jawnej dyktatury odrodzonego 
militaryzmu.

Naród Polski ma moralne prawo 
wskazywania swym dawnym so­
jusznikom z koalicji antyhitlerow 
skiej, że droga, którą obrała NRF 
grozi pokojowi w Europie i w 
świecie. I nie tylko przestrzega­
my — działamy na rzecz pokoju, 
wespół z innymi krajami socjali­
stycznymi, z ZSRR, CSRS i NRD.

Na zakończenie M. Spychal­
ski oświadczył:

Podejmując powszechną, o- 
gólnonarodową ofensywę ide­
ologiczną wszystkich patrioty­
cznych, demokratycznych sił 
reprezentowanych we Froncie 
Jedności Narodu wniesiemy 
swój, tak potrzebny naszej oj­
czyźnie, największy na jaki 
nas stać udział w jej dalszy 
rozkwit i siłę. Będziemy tym 
samym zwiększać rolę Polski 
Ludowej jako mocnego i nie­
zawodnego ogniwa światowe­
go systemu socjalistycznego, 
pomnażać nasz wkład w spra­
wę demokracji, socjalizmu i 
pokoju. (PAP)
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Wsie są położone na krań­
cach województwa. Le­
sisty powiat trzcianec- 

ki, piękne turystyczne szlaki. 
Nazwa obydwu wiosek, w 
pierwszym członie identyczna, 
stanowiłaby zapewne znako­
mity przykład do nauki wy­
mowy języka polskiego. No, 
bo proszę sobie wyobrazić 
rdzennego Anglosasa, który u- 
siłuje wydobyć ze swej krta­
ni: Dzierzążno Małe*) lub Dzie 
rzążno Wielkie. Ale dzisiaj 
nikt nie myśli o gramatyczno- 
ortograficznych zawiłościach 
nazw, dzisiaj w przestrzeni 
kilkunastu kilometrów nie mó 
wi się o niczym innym, jak 
tylko o turnieju wsi czyli: 
Dzierzążno Małe kontra Dzie­
rzążno Wielkie. To właśnie 
jest przyczyną, że w Dzierząż­
nie Wielkim, przez które naj­
pierw przejeżdżamy „żywej 
duszy nie uświadczysz”. Za to 
w Dzierzążnie Małym tłumy, 
ludzi, atmosfera świąteczna, 
bo to przecież Święto Ludowe, 
ale i pełna napięcia i emocji. 
Szczególnie wśród publicznoś­
ci okalającej niewielki plac, 
na którym spotykają się w cią

*) Wątpliwości związane z pi­
sownią nazw miejscowości w któ­
rych rozegrano w minioną nie­
dzielę turniej wsi zmusiły nas do 
dokonania wyboru. Nazwy „Dzie­
rzążno Małe” i „Dzierzążno Wiel­
kie” podajemy za „Spisem miej­
scowości Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej”, Wydawnictwo Ko­
munikacji i Łączności — Warsza­
wa 1967.

Wrocławski pomnik

Na placu św. Marcina we 
Wrocławiu zostaje od­
słonięty dzisiaj, w piątą 

rocznicę śmierci pomnik pa­
pieża Jana XXIII. Będzie to 
pierwszy pomnik Jana XXIII 
w świecie postawiony w miej 
scu publicznym. Będzie to 
pierwszy pomnik papieża w o- 
góle w kraju socjalistycznym.

Zasłużył sobie Jan XXIII 
na ten pomnik. Katolicy wi­
dzą w poprzednim papieżu 
wielkiego inicjatora odnowy 
Kościoła, twórcę Soboru i do­
niosłych reform życia kościel­
nego przeprowadzanych po 
dzień dzisiejszy. Ale Jan 
XXIII zyskał sobie uznanie i 
szacunek także niekatolików 
— innych chrześcijan, wy­
znawców innych religii, nie­
wierzących — ludzi dobrej 
woli. Kiedy wstępował na pa­
pieski tron — Kościół stano­
wił autokratyczny monolit, 
nieprzejednany wobec świata, 
nieprzyjazny i wrogi wobec ru 
chów i filozofii niechrześcijań 
skich, szczególną wrogością da 
rżąc system socjalistyczny i 
partie komunistyczne. U schył 
ku lat 50-tych należał Kościół 
do najbardziej zaciekłych i ak 
tywnych sił antykomunistycz­
nych w świecie. Jako taki po­
średnio służył rozpalaniu zim 
nej wojny, pogłębianiu podzia 
łów świata.

Od początku pontyfikatu Jana 
XXIII rozpoczął się trudny pro­
ces zmiany postawy. Ten papież 
spojrzał na współczesność innymi 
oczyma, inaczej ocenił kierunki 
jej rozwoju. Była to ocena spo­
kojnego i rozsądnego realisty, 
który potrafił zrozumieć bezpłod 
ność, nieskuteczność i szkodli­
wość antykomunizmu. Żadne bo­
wiem zaklęcia, nakazy i zakazy 
Kościoła nie potrafiły powstrzy­
mać rozwoju socjalizmu ani też 
odgrodzić od niego milionów lu­
dzi wierzących. Jan XXIII rozu- 
ińiał jednocześnie, że prawdziwa 
służba ludzkości może polegać na 
jej jednoczeniu, na zbliżaniu na­
rodów i państw o różnych syste­
mach społecznych, że tylko taka 
droga może prowadzić do pokoju 
i zagrodzenia drogi katastrofie 
wojennej. Stąd jego uznanie za­
sad pokojowego współistnienia, 
co musiało pociągnąć za sobą za­
rzucenie antykomunizmu.

Z realistyczną oceną rzeczy 
wistości łączył się optymizm 
tego papieża. Patrzył na świat 
spokojnie i realistycznie, bez 
uprzedzeń i obaw, bez niechę­
ci wobec innych ruchów i sy­
stemów. Potrafił w nich do­
strzec wiele wartości, potrafił 
wyrazić wobec nich swój sza­
cunek. Wychodząc z takich za 
łożeń wezwał katolików do 
współpracy i współdziałania z 
ruchami niekatolickimi w spra 
wach tworzenia wspólnego do 
bra. Ta postawa wychodziła 
naprzeciw stanowisku całego 
ruchu komunistycznego kon­
sekwentnie dążącego do stwo­
rzenia wspólnego frontu lu­
dzi niezależnie od poglądów 
politycznych i wyznawanej re 
ligii w pracy nad tworzeniem 
wspólnego dobra. Z całą mo­
cą podkreślono to na zeszło­
rocznej naradzie europejskich

Turwief wsi ZMW

Pojedynek
gle odmienianych szrankach 
przedstawiciele obu wiosek. 
W przerwach, jeśli tylko zdą­
żą, przygrywają przebojowo 
„Agronomsi” zespół z Techni­
kum Rolniczego w Białej, 
śpiewającym solistą jest Lu- 
tek, regionalny Robertino Lo- 
retti w wieku mutacyjnym.

Wszelkie turnieje czy to 
przeprowadzane w formie roz 
grywek sportowych, czy festi­
wali piosenek na szczeblu 
międzynarodowym, między­
miastowym czy międzywiej- 
skim, mają wiele podobieństw. 
Im jednak niższy szczebel 
drabiny, tym więcej szczere­
go, pełnego pasji zaangażowa­
nia, tym częściej w roli kibi­
ców widzimy osoby, których 
nigdy byśmy o takowe skłon­
ności nie podejrzewali: a to sę 
dziwra staruszka z reguły sła­
bo widząca, a to dziadek po­
noć niesłyszący.

Turnieje miast rozpropago­
wane przez telewizję mają w 
sobie trudną do przekazania 
słowem pisanym specyfikę. Po 
dobną, choć nieco odmienną 
(tutaj dosłownie wszyscy się 
znają) specyfjkę mają zainicjo 
wane przez wielkopolski 

partii komunistycznych i ro­
botniczych w Karłowych Wa­
rach.

Osobny, dodatkowy powód 
do szacunku dla Jana XXIII 
mają Polacy. Do Polski, do na 
szych tradycji walk wyzwoleń 
czych i umiłowania wolności 
miał Jan XXIII swoje osobi­
ste, serdeczne uznanie. On też, 
jak dotąd pierwszy i jedyny 
papież określił nasze Ziemie 
Zachodnie, jako polskie, jako 
po wiekach odzyskane.

Dlatego inicjatywa grupy du 
chownych i świeckich działa­
czy katolickich w sprawie bu 
dowy pomnika Jana XXIII 
spotkała się z gorącym przy­
jęciem polskiej opinii katolic­
kiej. Poparły ją także władze 
państwowe zgadzając się na 
budowę pomnika. Pomnik sta 
nie z ofiarności katolików. W 
ciągu dwóch lat na konto Ko­
mitetu Budowy nieprzerwanie 
płynęły składki pieniężne od 
duchowieństwa i świeckich ka 
tolików. Było to najdobitniej­
szym dowodem poparcia idei 
budowy pomnika, wyrazem 
szczerej i serdecznej sympatii 
dla pamięci papieża Jana.

Papież Ronealli nie podobał się 
wielu ludziom Kościoła i wielu 
politykom. Nie lubili go zatwar­
dziali reakcjoniści i zwolennicy 
antykomunistycznej krucjaty. Nie 
raz mówili o tym wprost, nieraz 
urządzali imprezy godzące w li­
nię Jana XXIII. Tak przecież mo 
żna ocenić zeszłoroczną uroczys­
tość odsłonięcia pomnika Piu­
sa XII w Rzymie. Tak też trzeba 
ocenić decyzję kurii arcybisku­
piej w Neapolu sprzeciwiającą 
się budowie pomnika Jana XXIII 
w tym mieście. Zdziwienie wywo 
lała także postawa kurii wrocław 
skiej ostentacyjnie niechętna bu­
dowie pomnika papieża. Kuria od 
rzuciła zaproszenie do Komitetu 
Budowy. Jej inicjatorzy nie za­
mierzali i nie chcieli pomijać 
władz kościelnych. Ale pewne ko 
la hierarchii zdecydowały się od 
ciąć od budowy pomnika. Od 
dwóch tygodni podniosły one no­
wą kampanię przeciwko pomniko 
wi podchwyconą przez nieprzyjaz 
ne Polsce zachodnie ośrodki pro­
pagandowe. Odpowiedzią ludzi 
wierzących na postawę kół koś­
cielnych był ich masowy udział 
w zbiórce na budowę pomnika. 
To była odpowiedź jasna, jedno­
znaczna.

Stanął pomnik papieża w 
socjalistycznym, polskim Wro 
cławiu. W 1962 r. Jan XXIII 
powiedział do biskupów pol­
skich: „Mówiono nam też, że 
w dalekiej Polsce w obronie 
wolności Waszego kraju, życie 
poświęcił nasz rodak pocho­
dzący z naszego Bergamo, naz 
wiskiem Francesco Nullo. Mó 
wicie, że odrodzona Polska po 
stawiła temu szlachetnemu 
pułkownikowi pomnik. Jego 
nazwiskiem nazwała ulice jak 
to miało miejsce na Ziemiach 
Zachodnich, po wiekach odzys 
kanych, we Wrocławiu”.

W tym samym mieście sta­
nął pomnik drugiego wielkie­
go obywatela Bergamo, papie 
ża Jana XXIII.

WŁODZIMIERZ WANAT

aktywności
ZMW w roku ubiegłym tur­
nieje wsi. Nie potrafię, nieste­
ty, wiernie opisać wzrostu na­
pięcia, które towarzyszyło ko­
lejnym konkurencjom walczą­
cych wiosek. Zapewne wyrę­
czą mnie w tym liczne ekipy 
telewizji z Warszawy i z Poz­
nania.

Turniej miał swój dramaty­
czny przebieg. Długo, ale zaw 
sze tylko jednym lub dwoma 
punktami prowadziło Dzie­
rzążno Małe. Przełomowymi 
momentami były: konkuren­
cja sanitarna i wyścig kolar­
ski, po których prowadzenie 
objęło Dzierzążno Wielkie, sy­
stematycznie je powiększało, 
by zwyciężyć 75:66. Ta spora 
różnica sugeruje nawet wy­
raźną przewagę Wielkiego. 
Tak jednak nie było. Do koń­
ca trwała zacięta walka, a róż 
nice decydujące o przydziale 
punktów w rzeczywistości by­
ły częstokroć minimalne. Mi­
mo olbrzymiej porcji emocji, 
jaka towarzyszyła wzmaga­
niem obu Dzierzążn, nie obyło 
się oczywiście bez salw śmie­
chu. Trudno zresztą było pa­
trzeć z powagą na konkuren­
cję picia przez smoczek, w 
której startowało dwóch do­
rodnych mężczyzn, czy obie­
rania ziemniaków na czas (zno 
wu panowie). Zabawne były 
także: cięcie tasiemek, bieg w 
workach i wiele innych kon­
kurencji.

Dlaczego właśnie pomiędzy 
Dzierzążnami zorganizowano 
turniej? Władze powiatowe i 
ZMW przyznają zgodnie, że 
aktywność owych miejscowoś­
ci w szerokim tego słowa zna­
czeniu, była głównym powo­
dem wyboru. Jeszcze kilka lat 
temu niewiele się tutaj działo. 
Wiadomo koniec świata, krań­
ce województwa. Rozooczęło 
Dzierzążno Małe. Ruszyło koło 
ZMW, ruszyły inne organiza­
cje. Przykład dała młodzież, 
ale i starsi nie chcieli pozo­
stać w tyle. Efekty nie dały 
długo na siebie czekać: I miej 
sce w powiecie w konkursie

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Noiaiki irańskie (4)

Tylko na podręcznych ma­
pach Abadan widnieje 
nad Zatoką Perską; w 

rzeczywistości jest od niej od­
dalony o 50 kilometrów, a z 
pokładu samolotu zamiast mor 
skiej toni, widzi się połacie wy 
sadów solnych, kępy palm i 
plątaninę rozlewiska Szatt-el- 
Arabu. Ale bliskość morza po­
twierdzała na abadańskim lot­
nisku kompania honorowa ma 
rynarki, witająca marszałka 
Spychalskiego i towarzyszące 
mu osoby oraz obecność tan­
kowców w niedalekim kanale.

Abadan, zwany — ze wzglę 
du na swoje znaczenie — dru­
gą stolicą Iranu, jest 350-tysię 
cznym miastem z rodowodem 
sięgającym zaledwie sześćdzie 
sięciu lat. Położony na wąskiej 
wyspie, u samej granicy irań- 
sko-irackiej, swoje istnienie i 
rozwój zawdzięcza wyłącznie 
nafcie. Dzisiaj Abadan, choć 
nieciekawy turystycznie, ma 
połączenia lotnicze z wszystki­
mi ważniejszymi centrami glo 
bu, a jego imię stało się syno­
nimem nowoczesnego przemy­
słu petrochemicznego: tu bo­
wiem istnieje największa ra­
fineria ropy naftowej na świę­
cie o rocznej zdolności prze­
twórczej 30 min ton.

Płynne złoto decyduje o roz 
woju społecznym i gospodar­
czym współczesnego Iranu. 
Gdy W roku 1901 Australijczyk 
Knox d’Arcy odkrył w pustyn­
nym Chuzistanie źródła ropy 
naftowej, z pewnością nie wy­
obrażał sobie, jak dalekosiężne 
mieć to będzie skutki dla Ce­
sarstwa Pawiego Tronu. Wy­
łudziwszy od ówczesnego wład 
cy perskiego tonącego w dłu­
gach koncesję za 20.000 iuntów 
szterlingów. przybysz z piąte­
go kontynentu potrzebował sie 
dmiu lat, by podjąć eksploata­
cję roponośnych terenów. Do­
kładnie sześćdziesiąt lat temu 
zapoczątkowana została w Ira 
nie era grabieżczego panowa­
nia brytyjskiego kapitału, któ 
ry najpierw samodzielnie, póź­
niej pospołu z towarzystwami 
naftowymi USA, dosłownie 
wypompował ze złóż perskich 
grube miliardy dolarów.

Walka o iranizację irańskiej 
ropy trwała długie lata. W no-

Bliski Wschód
W fok po izraelskiej agresji

Mija rok, gdy na Bliskim 
Wschodzie wśród huku 
armat i w morzu napal­

mowego ognia nastąpił kolej­
ny akt realizacji syjonistycz­
nej idei budowy „Wielkiego 
Izraela”. Akt niezakończony 
do dziś. Akt, który zamiast 
spodziewanego zwycięstwa po 
stawił na porządku dnia w 
sposób niezwykle ostry samo 
istnienie Izraela w jego do­
tychczasowej militarystyczno- 
rasistowskiej postaci.

Fakt, że dotychczas nie roz­
poczęły się rozmowy izraelsko 
— arabskie, że misja Jarringa 
po ponad półrocznych wysił­
kach tego szwedzkiego dyplo­
maty dotychczas nie przynio­
sła rezultatów, to przede wszy 
stkim wynik dwu różnych 
spojrzeń na rolę i miejsce pań 
stwa Izrael, jaką może powin 
no spełniać na Bliskim Wscho 
dzie.

Od samego początku — od 
pierwszego dnia swego istnie­
nia — państwo Izrael rozwi­
jało się jako funkcja idei sy­
jonistycznej — zrealizowana 
w wieku XX państwa oparte­
go na skostniałych wywodzą­
cych się sprzed tysięcy lat, 
przepisach Talmudu.

Idea cofnięcia zegara historii i 
tworzenia w drugiej połowie wie­
ku XX żydowskiego państwa re­
ligijnego musiała zakładać tworze 
nie go na bazie rasizmu. Inaczej 
nie można realizować tej idei. Oz 
znaczało to pozbawienie wszelkich 
praw wszystkich, którzy nie są 
Żydami. Dlatego też w Izraelu od 
samego początku Arabów pozba­
wiono wszelkich praw, odebrano 
im ziemię, a Beduinów zamknię­
to w rezerwatach, które właści­
wie bardziej przypominały wię­
zienia. Nie wolno bowiem im o- 
puszczać rezerwatów bez specjal­
nych zezwoleń.

Przez niemal 20 lat Izrael 
nie chciał rozmawiać z arab­
skimi sąsiadami na temat roz 
wiązania problemu uchodźców 
co w istocie rzeczy stanowiło 
najistotniejszą sprawę sporną. 
A rozmawiać nie chciał dla­
tego, iż wówczas musiałaby 
stanąć sprawa praw obywatel 
skich dla Arabów. Oznaczać 

ku 1951 nastąpił wreszcie 
zwrot: ogłoszono w Teheranie 
nacjonalizację złóż, które — 
mocą umowy, podpisanej w 
trzy lata później — znalazły 
się we władaniu National Ira- 
nian Oil Company. Od tej po­
ry międzynarodowe konsor­
cjum (jego trzon stanowi 17 
firm anglo-amerykańskich) eks 
plcatuje tylko i przerabia naf­
tę wydobywaną z pól, należą­
cych dc NIOC. Skarb państwa 
otrzymuje wreszcie nie 10 pro 
cent dochodów, jak ongiś, lecz 
ich połowę.

Abadan od lat pozostaje 
Mekką mieszkańców Chuzista- 
nu, szukających tu zarobku i 
pracy. Miasto właściwie jest 
kolosalnym hotelem pracowni­
ków rafinerii i instytucji z nią 

OGNIE ABADANU
Od specjalnego wysłannika „Głosu**

powiązanych. Trudno doszukać 
się tu — poza sklepami pełny­
mi dwa razy droższych niż w 
głębi kraju pamiątek — ele­
mentów perskości. Abadan jest 
miastem przemysłu, jego egzy 
stencja jest podporządkowana 
produkcji. Unoszą się nad nim 
naftowe wyziewy. Powietrze tu. 
duszne, przy zachmurzonym 
niebie termometr wskazuje (11 
maja) 43 stopnie. Wiecznym o- 
gniem płoną gazy, wyrzucane 
przez dwa wysokie, stalowe 
kominy.

Rafineria jest dobrodziej­
stwem i przekleństwem tego 
miasta. Dwanaście kilometrów 
kwadratowych terenu. Komi­
ny, zbiorniki, wieże, destylar- 
nie, plątanina rurociągów, syk 
pary i sapanie skomplikowa­
nych urządeń. Wszystko pokry 
wa tu srebrzysta, nie dająca 
odblasku, farba. Najnowsze u- 
rządzenia kontrolno-sterujące, 
oparte na cybernetyce, poma­
gają ludziom kierować proce­
sami produkcyjnymi tego ko­
losa. Zwiedza się naturalnie te 
ren rafinerii samochodem. 
Obok obiektów przemysło- 

to zaś musiałoby demokraty­
zację życia wewnętrznego w 
Izraelu i przekreślenie syjo­
nistycznej idei budowy pań­
stwa.

Problem nie dotyczył więc 
istnienia czy nieistnienia Izra 
ela, a dotyczył i z jeszcze 
większą ostrością dotyczy dziś, 
istoty tego państwa.

Niektóre państwa arabskie do 
dziś niemal całkowicie podporząd­
kowane są kapitałowi zachodnie­
mu (nafta), w którym ogromną 
rolę odgrywa kapitał żydowski. 
Oznacza to przede wszystkim u- 
trzymywanie świata arabskiego w 
słabości. W słabości zarówno go­
spodarczej, militarnej jak i spo­
łecznej. Ropa naftowa, przynosząc 
nieprzebrane bogactwa szejkom i 
królom sprzyjała utrzymywaniu 
w części świata arabskiego feu- 
dalizmu i wszelkich towarzyszą-

1967-5 czerwca -1968

cych temu zjawisk — żywych do 
dziś. Towarzyszyło temu całkowi­
te uzależnienie niektórych krajów 
w dziedzinie militarnej od Zacho­
du, który narzucił państwom arab 
skina model ich armii, dostarczył 
nie tylko uzbrojenia, ale i instruk 
torów oraz części kadry oficer­
skiej.

Izrael, dysponując wszystki­
mi potrzebnymi mu danymi, 
zarówno gospodarczo-społecz­
nymi dostarczanymi przez kon 
cerny zachodnie jak i wojsko­
wymi, dostarczanymi przez 
państwa zachodnie, mógł czuć 
się bezpieczny, gdyż nad jego 
bezpieczeństwem czuwał w 
przeszłości imperializm amery 
kański, brytyjski, francuski, a 
dziś czuwa amerykańsko-bry- 
tyjsko-zachodnioniemiecki.

Agresja z czerwca 1967 ro­
ku miała stanowić ukoronowa 
nie planów syjonistycznych. 
Plany te przewidywały, że po 
militarnym zwycięstwie nad 
państwami arabskimi — pań­
stwa te zostaną „doprowadzo­
ne” przez Izrael kolejno do 
stołu obrad, gdzie narzucone 
im będą określone „korektu- 
ry” linii granicznej oraz izra­
elski plan rozwiązania prob­

wych, irańscy gospodarze pre­
zentują szpitale, należące do 
NIOC. Kluby NIOC. Sklepy i 
kantyny NIOC. Osiedla miesz­
kaniowe Towarzystwa nafto­
wego. Także tygodnik „Pochod 
nia Abadanu”, jest przez nie 
wydawany.

A równocześnie w Abadanie 
widzi się — obok bogactwa 
towarów, pochodzących znad 
Renu i z Hong-Kongu, ze śród 
kowej Europy, z USA i po pro 
stu z marynarskiego szmuglu 
— wyjątkowo wiele przeja­
wów nędzy. Żebrzące dzieci, 
stare kobiety, ślepcy i kaleki, 
nagabują, zwłaszcza obcokra­
jowca, co krok. Zapchane efek 
towną tandetą setki sklepików 
i straganików, oczekują klien­
tów, których nie ma zbyt wie­

lu, choć dochody abadańczy- 
ków oceniane są wysoko po­
nad krajową przeciętną.

W hotelu „Abadan-Interna- 
tional”, dzięki zbawczej klima 
tyzacji, człowiek czuje się, jak 
by z parowej łaźni trafił do 
chłodziarki. Tu wreszcie mo­
żna przejrzeć notatki, dotyczą 
ce irańskiej nafty. Miniony 
rok państwo szacha zamknęło 
wydobyciem 130 min ton ropy, 
co stawia Iran na czwartym 
(ex aequo z Arabią Saudyjską, 
gdzie wydobycie osiągnęło 
identyczne rozmiary) miejscu 
w świecie. Premier Hoveyda 
zapowiada za 5 lat osiągnięcie 
279 min ton, a dochody płyną­
ce z nafty mają już w roku 
1970 przekroczyć miliard do­
larów.

Trwa walka o dalszą irani­
zację tutejszej petrochemii. 
Szach, dla wywarcia presji na 
międzynarodowe konsorcjum, 
kontrolujące około 95 procent 
wydobycia i przerobu irań­
skiej nafty — zawarł umowy 
na eksploatację ropy w pół­
nocnych okręgach kraju z fir­

lemu uchodźców palestyńskich 
tj. przeniesienie i rozsiedlenie 
ich na terytoriach arabskich.

„Rokowania pokojowe” nie 
dostarczyłyby więc absolutnie 
sprawy realizacji łamanych 
przez Izrael od roku 1947 uch 
wał ONZ w kwestii rozwiąza­
nia problemu palestyńskiego.

Pian izraelski nie powiódł 
się. Pomyślna dla Izraela re­
alizacja pierwszej jego części 
nie przyniosła realizacji częś­
ci drugiej, tj. rozmów i trak­
tatów pokojowych. Przedłuża­
jący się stan trwania państw 
arabskich i Izraela przy swo­
ich warunkach staje się dla 
tego ostatniego coraz bardziej 
groźny, gdyż słuszność i spra­
wiedliwość są po arabskiej 
stronie.

Możliwość całkowitego zerwania 
rozejmu i kontynuowania działań 
wojennych przez Izrael, stanowi 
nadal bardzo realną groźbę, ale 
niczego właściwie w obecnych wa 
runkach dać temu państwu nie 
może. Nowe działania wojenne 
np. przeciwko Jordanii mogą do­
prowadzić do podboju tego pań­
stwa przez Izrael. Byłoby to jed­
nak kłopotliwe zwycięstwo. Ar­
mia izraelska jest armią liczeb­
nie niewielką, a przybyłyby jej 
nowe obszary do okupowania, co 
przy silnie rozwiniętym ruchu 
partyzanckim byłoby zadaniem 
ponad siły. Dlatego też Izrael nie 
może pozwolić sobie na osłabie­
nie swojej armii. przez dodanie 
jej nowych zadań okupacyjnych, 
tym bardziej że Egipt nie tylko 
odbudował już swoje siły zbroj­
ne, ale poczynił znaczne postępy 
w podniesieniu ich wyszkolenia 
bojowego, a także w reorganiza­
cji całej struktury armii.

To, właściwie krytyczne po 
łożenie w jakim się znalazł 
Izrael pozwala spodziewać się 
że imperializm amerykańsko- 
brytyjski zrodzi jakiś nowy 
oficjalny „plan rozwiązania” 
konfliktu bliskowschodniego 
i plan, którego celem będzie 
uratowanie i utrwalenie syjo­
nistycznego charakteru pań­
stwa Izrael. Dziś bowiem, pań 
stwo to jest dalej od rzeczy­
wistego zwycięstwa niż było 
w momencie podjęcia agresji 
w czerwcu 1967 roku.

JERZY LISZEWSKI 

mami włoskimi, francuskimi i 
zachodnioniemieckimi. Oczywi 
ście, cesarz zagwarantował Ira 
nowi tym razem o wiele korzy 
stniejsze warunki: 75-procento 
wy udział w dochodach. Nie­
dawno podjęła pracę nowa ra­
fineria o rocznej zdolności 
przetwórczej 5 min ton, poło­
żona nie opodal Teheranu. 
Wszystkie te posunięcia, łącz­
nie z dbałością o zastępowa­
nie cudzoziemców własną fa­
chową kadrą, zmierzają do po­
czynienia kolejnych wyłomów 
w twierdzy obcego kapitału, 
kiedyś sprawiającej wrażenie 
niezdobytej.

Szach Reza Pahlavi, dzięki 
dochodom z ropy naftowej, mo 
dernizuje państwo irańskie nie 
obarczając dużymi podatkami 
prywatnych przemysłowców i 
kupców oraz obszarników, a 
także bez dodatkowego obcią­
żania finansowego ludności. 
Jak twierdzą znawcy proble­
mów irańskich, dzięki zyskom 
z nafty, reformy w kraju róż 
i słowików mogą na razie być 
nie tak radykalne.

Czy dochody te okażą się do 
statecznie wielkie, by dało się 
dzięki nim rozwiązać splot tru 
dnych irańskich problemów? 
A co się stanie z napawający­
mi optymizmem planami w 
przypadku załamania się świa 
towej koniunktury na ropę na 
ftową i jej produkty? Czy u- 
powszechnienie samochodu o 
napędzie elektrycznym — nie­
ekonomicznego na razie — nie 
spowoduje gwałtownego 
zmniejszania popytu na ben­
zynę?

Wieczór w Abadanie jest po 
rą, kiedy ożywiają się ulice. 
Panuje wreszcie znośna tem­
peratura. Nad miastem, na tle 
ciemnego nieba, płoną czerwo 
nym blaskiem ognie rafinerii. 
Zda się, że to nowożytne 
„święte ognie”, znane w Persji 
już dziewiętnaście wieków te­
mu...

WIESŁAW PORZYCKI

AB' GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 133 (7559) 5 VI 19M r.



Głos ma medycyna pracy
Jedna z najmłodszych dy­

scyplin wiedzy medycz­
nej, do niedawna nie tyl 

ko mało znana ale i niepopu­
larna, zarówno wśród samych 
lekarzy, jak i ludzi przemysłu 
— dziś zdobyła sobie prawo 
obywatelstwa wśród jednych i 
drugich. Medycyna pracy 
wkroczyła do fabryk. Jej 
przedstawiciele stają się nie­
zbędnymi partnerami w dy­
skusji, tyczącej toku produk­
cji. Ich zdanie waży bowiem 
na harmonijności i bezawaryj 
ności roboty a także na wy­
dajności pracowniczej. O wszy 
stkim tym decyduje przecież 
w poważnym stopniu stan 
zdrowia załogi. Nie od dzisiaj 
wśród jej przedstawicieli pa-

nuje przekonanie, że własny, 
zakładowy lekarz najlepiej mo 
że poradzić. Nie jest to zresz­
tą wyłącznie ich zdanie. Le­
karz zakładowy zna bowiem 
pracowników nie tylko od 
strony stetoskopu i kartotek, 
lecz również od strony stano­
wisk pracy, warunków byto­
wych, kondycji psychofizycz­
nej, odporności — lub jej bra­
ku — na różne czynniki zew­
nętrzne, działające niekorzy­
stnie dla zdrowia.

Opinię pracowników na ten 
temat podzielają również wła­
dze związkowe. CRZZ i WKZZ 
zaniepokojone poważną liczbą 
wypadków przy pracy, posta_ 
nowiły zbadać ich przyczyny 
i w miarę możności zlikwido-

Czerwcowe
nowości ekranu

wać je — oczywiście przy po­
mocy przemysłowej służby 
zdrowia. Lekarz przemysłowy 
ma możność wszechstronnej 
obserwacji pacjenta, ma moż­
ność ciągłej i systematycznej 
opieki nad nim. Nie tylko 
zdrowotnej lecz również pro­
filaktycznej, na co w ostatnim 
czasie kładzie się szczególny 
nacisk.

Obecny stan przemysłowej 
służby zdrowia, pozwala spo­
dziewać się, iż podoła ona nie 
tylko zadaniom leczniczym 
lecz i profilaktycznym. Perspe 
ktywę rozwojową medycyny 
pracy widzą również młodzi 
lekarze. Obecnie mamy w 
Wielkopolsce 60 lekarzy tej 
specjalności, a wielu się szko­
li.

Można zatem spodziewać 
się, że podjęty przez Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych długofalowy 
plan poprawy warunków so­
cjalnych i sanitarnych pra­
cowników, zatrudnionych w
całej Wielkopolsce ma

PRODUKCJA RADZIECKA
„Gdy odlatują bociany”. Reż. 

Wadim Łysienko. Studium obycza 
jowo-psychologiczne (na szerokim 
ekranie) ukazujące schyłek ludz­
kiego życia. Film przesycony no­
stalgią i melancholią stara się od­
dać sens ludzkiego bytowania.

„Schody do nieba”. Reż. Rajmon 
das Vabalas. Szerokoekranowy 
dramat psychologiczno-społeczny 
pokazujący pewną wieś litewską, 
a zwłaszcza tamtejszą rodzinę In-

ekranowy wojenny film przygodo 
wy będący ekranową rekonstruk­
cją ważnego epizodu II wojny 
światowej — „bitwy o ciężką wo­
dę”, którą hitlerowcy próbowali 
wykorzystać do produkcji bomby 
atomowej. Liczna ekipa renomowa 
nych aktorów na tle wspaniałych 
plenerów Norwegii, z rozmachem 
zrobione widowisko.

wszelkie szanse ku temu, by 
nie zostać na papierze.

Na temat tych zamierzeń i 
konkretnych możliwości ich

PRODUKCJA FRANCUSKA

drunasów, rozdartą, przeżartą
sprzecznościami. Choć idzie o wal­
kę z bandytami 1948 r. to
sprawą główną jest odsłonięcie ob 
liczą duchowego bohaterów.

„Eskadra czuwa”. Reż. Georgij 
Szczukin. Szerokoekranowy dra­
mat wojenny o walce eskadry lot­
niczej z niemieckimi łodziami pod 
wodnymi nad morzem Barensa. U- 
kazuje postawy i charaktery lu­
dzi, których bohaterstwo wynika­
ło z poczucia odpowiedzialności za
losy konwojów płynących na 
tycznym szlaku.

ark-

PRODUKCJA 
JUGOSŁOWIAŃSKA

„Spojrzenie w słońce”. Reż. Velj 
ko Bulajic. Dramat wojenny zamk 
nięty w kręgu kilku osób. O o- 
statnich dwóch dniach życia czte­
rech partyzantów, zagubionych w 
górach, na terenach opanowanych 
przez Niemców. Gorączka, głód, 
zimno i zmęczenie doprowadzają
ich do patologicznych
dyzmu, halucynacji,
winy i samobójstw.

„Gorące lato”. Reż.

spięć, sa- 
kompleksu

Dragoslav
Lazic. Dramat obyczajowo-psycho 
logiczny pokazujący dwoje ludzi 
ze^wsi daremnie usiłujących zna­
leźć swoje miejsce w środowisku 

. wielkomiejskim. Film uznano w
Jugosławii za najlepszy film roku.

„Dywersanci”. Reż. Hajrudin 
Krvavac. Sensacyjny dramat wo­
jenny, którego treścią jest akcja 
grupy dywersyjnej mającej znisz­
czyć lotnisko, z którego startują 
niemieckie samoloty wyrządzające 
olbrzymie szkody okrążonemu 
zgrupowaniu jugosłowiańskich par 
tyzantów.

PRODUKCJA RUMUŃSKA
„Film z czarującą dziewczyną”. 

Reż. Lucian Bratu. Dramat psycho 
logiczny pokazujący środowisko fil 
mówców, a na jego tle dziewczy­
nę marzącą — jak tyle innych — o 
karierze gwiazdy filmowej. „Cza­
rująca” dziewczyna nie przebiera 
w środkach, by cel ten osiągnąć.

PRODUKCJA WĘGIERSKA
„Ach, ci młodzi”. Reż. Tomas Ba 

novich. Film muzyczny prezentu­
jący najlepsze młodzieżowe zespo­
ły węgierskiego big-beatu, które 
wykonują aż 12 swych najpopular 

. niejszych utworów. Jak zwykle w 
tego typu filmach, fabułka łączą­
ca poszczególne numery muzycz­
ne jest bardzo wątła.

PRODUKCJA AMERYKAŃSKA
„Synowie Katie Elder”. Reż.

Henry Hathaway. Barwny, szero­
koekranowy western utrzymany 
w tradycyjnej formie. Głównym 
motywem — dążenie do sprawie­
dliwej zemsty. John Wayne i De­
an Martin w rolach głównych.

„Fantomas wraca”. Reż. Andre 
Hunebelle. Barwna, szerokoekra­
nowa komedia sensacyjna zreali­
zowana we współprodukcji z Wło­
chami. Znana z początków kinema 
tografii postać Fantomasa wraca 
na ekrany, tym razem jako prze­
stępcy porywającego najwięk­
szych uczonych świata, których 
zmusza w swych podmorskich la­
boratoriach do odsłonięcia ta­
jemnic różnych superwynalazków 
(np. niszczycielskie promienie), 
dzięki którym zamierza osiągnąć 
panowanie nad światem.

„Pamiętnik pani doktor”. Reż. 
Claude Autant — Lara. Dramat 
psychologiczno-obyczajowy o te­
macie bardzo aktualnym we Frań 
cji i Włoszech, mniej u nas — 
idzie o sprawy etyki lekarskiej 
w związku z problemem planowa­
nia rodziny i regulacji urodzin 
(przerywanie ciąży). Jakie stano­
wisko ma zająć lekarz biorąc pod 
uwagę reguły prawa, moralności, 
religię i ludzkie uczucia? Kopro­
dukcja z Włochami.

„Druga prawda”. Reż. Christian 
Jagues. Barwny, szerokoekranowy 
film kryminalny osnuty wokół au 
tentycznych wypadków, które wy­
darzyły się w Genewie, gdzie zna­
nego adwokata aresztowano pod 
zarzutem morderstwa własnej żo­
ny. Akcję filmu przeniesiono do 
Dijon i nieco tylko zmieniono 
główny wątek, eksponując mocno 
specyficzny klimat prowincjonal­
nego środowiska mieszczańskiego.

PRODUKCJA HISZPAŃSKA

„Gra uczuć”. Reż. Manuel Sum- 
mers. Dramat psychologiczno-oby 
czajowy o miłości młodego, obar­
czonego rodziną urzędnika do ko­
leżanki z biura. Miłość ta stano­
wi kataklizm, który doprowadza 
bohatera do kryzysu psychicz­
nego i w znacznym stopniu burzy 
jego życie rodzinne.

PRODUKCJA JAPOŃSKA

„Sanjuro — samnraj znikąd”. 
Reż. Akira Kurosawa. Szeroko­
ekranowy dramat kostiumowy, 
którego bohater Sanjuro pomaga 
grupce młodych samurajów spi­
skujących przeciwko skorumpowa 
nym dostojnikom feudalnym. Ak­
cja dzieje się w 1868 r. gdy na 
tron wstąpił cesarz Mutzuhito, któ 
rego reformy położyły kres japoń­
skiemu średniowieczu, torując dro 
gę nowej epoce.

PRODUKCJA WŁOSKA

PRODUKCJA ANGIELSKA 
„Bohaterowie telemarku”. Reż. 

Anthony Mann. Barwny, szeroko-

„Panowie i kompleksami”. Ko­
media psychologiczno-obyczajowa 
będąca składanką 3 nowel filmo­
wych (każda zrealizowana przez 
innego reżysera). Bohaterowie 
wszystkich nowel cierpią na róż­
ne kompleksy wynikające z nie­
śmiałości, obłudy, konformizmu. 
Trafne obserwacje obyczajowe, do 
borowa obsada aktorska zapewnia 
ją dwie godziny godziwej rozryw­
ki.

M. S*.

realizacji rozmawiamy z dyre­
ktorem Wojewódzkiej Przy­
chodni Przemysłowej dr. Woj­
ciechem Blokiem.

O co więc głównie chodzi we 
wspomnianym „planie naprawy?”. 
Przede wszystkim o jak najszer­
sze upowszechnienie i rozwój pro 
filaktyki w zakładach, która po­
winna — przy dzisiejszym pozio­
mie usług przemysłowej służby 
— wielu chorobom zapobiec. Cho­
dzi przede wszystkim o wyelimi­
nowanie wszelkich czynników 
szkodliwych dla zdrowia, a za­
obserwowanych w halach fabry­
cznych i innych stanowiskach pra 
cy. Co trzeba wziąć na warsztat 
przede wszystkim? Starać się za­
pobiegać m. in. skutkom hałasu 
i wibracji, działaniu trucizn prze­
mysłowych, uzupełnić urządzenia 
wentylacyjne, wymienić przesta­
rzały park maszynowy, wprowa­
dzić zmechanizowany transport 
wewnątrzzakładowy, szkolić nowo 
przyjętych do pracy, zweryfiko­
wać bhp-owców, uzupełnić odzież 
ochronną.

Czy lekarz zakładowy mo­
że w tym pomóc? Na pewno. 
Czy to robi? Nie wszędzie. 
Wywiązują się z tego lekarze 
większych zakładów, gdzie 
przychodnie są dobrze wypo­
sażone w kadrę i sprzęt, gdzie 
lekarz pracuje na pełnym eta

ko, że takich u nas brak (do­
tyczą tylko oczyszczaczy pia­
skiem i niektórych innych sta 
nowisk). Stosuje się więc wy­
łącznie przesuwanie do lżej­
szej pracy na okres choroby, 
ale i to bez entuzjazmu ze 
strony zainteresowanych.

Przed zakładową służbą zdrowia 
stoi zadanie usprawnienia i udo­
skonalenia badań profilaktycz­
nych (czas chyba największy — 
nawet doceniając trudności) i 
zwiększenia liczby placówek prze­
mysłowej służby zdrowia o 40 — 
do roku 1970. Oczywiście mają to 
być w głównej mierze przychod­
nie międzyzakładowe, powstałe z 
połączenia małych z większymi. 
Decyzja ta — ze wszech miar słu­
szna, (jako, że nareszcie będą to 
placówki z prawdziwego zdarze­
nia, zgodne z wymogami współ­
czesnej służby zdrowia) napotyka 
niestety na uporczywe sprzeciwy 
ze strony zakładów. Każdy chce 
mieć „swojego” lekarza. Są to jed 
nak ambicje podjęte nader wą­
sko, świadczące również o niezro­
zumieniu istoty rzeczy.

Mówi się też o otwarciu 
w większych zakładach labo­
ratoriów analityczno-toksyko- 
logicznych, które badałyby stę 
żenie trucizn w płynach ustro 
jowych (są takie już np. przy 
„Pomecie”, „Cegielskim”, Ga­
zowni oraz w Kaliszu i Koni­
nie). Trzeba ich liczbę zwięk­
szyć. Zatrucia to w ogóle pro­
blem: w powiatach nie ma ka 
dry chemików i laborantów; 
2—3 na powiat — i to też o- 
siadłych w szpitalu lub przy­
chodni obwodowej. Mechani­
zacja zakładów i wsi, postęp 
w chemii i stosowanie środ­
ków owadobójczych stwarza­
ją nieustanną okazję nowych 
schorzeń. Tego się od razu nie 
da rozwiązać. Pomagać musi 
nadal Przychodnia Przemysło­
wa w Poznaniu, co zresztą ro­
bi. Powstanie również wkrót­
ce ośrodek ostrych zatruć 
przy Przychodni Przemysło­
wej na bazie oddziału chorób 
zawodowych. Będą łóżka, bę­
dą fachowcy i będzie 24-go- 
dzinny dyżur oraz poradnia 
czynna całą dobę, dla pracow­
ników służby zdrowia przy 
wezwaniach do cięższych przy 
padków.

Więc zakończmy. Co jest nie 
wątpliwym sukcesem popular 
nej już przemysłowej służby 
zdrowia? Rozeznanie sytuacji 
i potrzeb, a także możliwości 
podołania im. Według nas — 
pacjentów: okrzepnięcie prze­
mysłowej służby zdrowia w 
zakładach, i to że się tam z 
nią liczą i potrzebują jej.

WANDA CHILA

Dopasowany klucz
Prawo karne wyróżnia — 

wśród innych form kra­
dzieży — pojęcie kra­

dzieży z włamaniem. Wyróż­
nienie to wiąże się ze zwięk­
szonym niebezpieczeństwem, 
jakie zawiera w sobie ta for­
ma przestępstwa, a jego kon-^ 
sekwencją jest surowsze kara’ 
nie włamywaczy aniżeli „zwy 
kłych” złodziei, kradnących 
przy nadarzającej się okazji, 
czasami przypadkowych.

Ale czy kradzież przy po­
mocy dopasowanego klucza 
jest włamaniem?

Kwestię prawną zbliżonej 
treści rozpatrywał Sąd Naj­
wyższy odpowiadając na pyta 
nie „czy kradzież mienia spo­
łecznego z zamkniętego na 
kłódkę pomieszczenia przy u- 
życiu dopasowanego klucza do 
tej kłódki, jeżeli sprawca dzia 
łał ze z góry powziętym za­
miarem zagarnięcia mienia 
społecznego — jest przestęp­
stwem przewidzianym w arty 
kule ustawy o ochronie włas­
ności społecznej, mówiącym o 
kradzieży z włamaniem?”

Sąd Najwyższy odpowie­
dział na to pytanie twierdzą­
co: Tak, to jest kradzież z wła 
maniem.

Uzasadniając to orzeczenie, 
Sąd Najwyższy stwierdził, że 
istotą włamania jest wdarcie 
się do wewnątrz zamkniętego 
pomieszczenia. Polega ono na 
usunięciu przeszkody mate­
rialnej lub na fizycznym od­
działywaniu na nią. Usuniecie 
tej przeszkody nie musi być 
przy tym połączone z użyciem 
znacznego wysiłku fizycznego. 
Czy będzie to zamknięcie sła­
be (np. szyba okienna lub na­
wet papier na zapieczętowa-

Łom, wytrych czy dopaso­
wany klucz — to tylko spra­
wa „postępu technicznego”. 
Ale zawsze włamanie. I chy­
ba tym niebezpieczniejsze im 
„wyższa technika”.

JAN WOLSKI

V Zjazd PZPRZałogi meldują
— Halo, czy to Poznańskie 

Zakłady Zielarskie?
— Proszę, mówi I sekretarz 

POP, Jan Kiliński. Jak reali­
zujemy zobowiązania przed- 
zjazdowe? Podjęte przez nasz 
zakład zobowiązania produk­
cyjne opiewały na sumę oko­
ło 1,5 miliona zł. Już 30 maja 
br. znacznie te zamierzenia 
przekroczyliśmy, osiągając pro 
dukcję wartości 1 700 tys. zł. 
Dotyczy to zwłaszcza takich 
produktów jak „Rosavit” i zio 
ła eksportowe. Wyniki te osią 
gnęliśmy przy stałym składzie 
załogi.

— A jak przedstawiają 
Wasze czyny społeczne?

— Zobowiązaliśmy się 
przepracowania 600 godzin

się

do 
na

rzecz zakładu i miasta. Z tego 
wykonaliśmy już prace w cią­
gu 200 godzin, głównie przy 
porządkowaniu pobliskiego 
nam parku im. Marcinkow­
skiego. W ramach czynów od­
daliśmy do użytku (na dzień 
1 czerwca br.) lokal i urządzę 
nia pralnicze. Ma to niebyle- 
jakie znaczenie, zważywszy że 
nasza załoga — to w większoś 
ci kobiety. (Ij)

nych drzwiach) usunięcie
każdego zabezpieczenia wyraź 
nie zaznaczającego, że wstęp 
do pomieszczenia jest wzbro­
niony bez zezwolenia dyspo­
nenta, stanowi włamanie.

Pokonanie przeszkody w po 
staci kłódki lub zamka jest 
zawsze przemocą, a podrobie­
nie klucza może być zabie­
giem o wiele trudniejszym i 
może wymagać niewspółmier­
nie większego wysiłku, aniże­
li tak prymitywna sposób, jak 
użycie łomu czy wyłamanie 
zamkniętych drzwi.

II Międzynarodowe 
Biennale Plakatu 

w Warszawie - otwarte
Minister Kultury i Sztuki 

Lucjan Motyka otworzył we 
wtorek w salach „Zachęty” II 
Międzynarodowe Biennale Pla 
katu w Warszawie. Impreza 
ta odbywa się pod protektora­
tem prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza. (PAP)

cie, na 
Gorzej 
stwach 
ubogie,

ogół przez wiele lat. 
jest w przedsiębior- 
małych (przychodnie 
rotacja kadr lekar-

TELEWIZJA

skich bardzo duża).
Jakie lekarz ma praktyczne 

możliwości, aby mieć wpływ 
na zmianę dostrzeżonych u- 
sterek? Ma obowiązek wizy­
tować wszystkie stanowiska 
pracy i na podstawie tych ob­
serwacji sporządzać ogólną 
charakterystykę zakładu pod 
względem jego stanu higieni­
czno-sanitarnego, a następnie 
zalecać likwidację stwierdzo­
nych zaniedbań. A jeśli to nie 
przemówi dyrektorowi, pozo- 
staje odwołanie do władz in­
spekcji sanitarnej, do inspek­
tora pracy.

Powiedzmy — dostrzeże le­
karz nadmierny hałas, lub po­
nad normę zanieczyszczone po 
wietrze, lub szkodliwie dzia­
łającą wibrację. Proponuje 
więc by — przynajmniej okre
sowo zmieniać ludzi na
tych najbardziej zagrożonych 
stanowiskach. Właśnie. Można 
by. Tylko, że to są często fa­
chowcy, potrzebni i na ogół 
dobrze zarabiający. Przesunię 
cie łączy się zwykle ze stratą 
zarobków, a na to robotnicy 
się nie godzą. No, to może ich 
skłaniać przepisami? Ba, tyl-

Pojedynek aktywności
Dokończenie ze str. 3

„Wzorowa wieś — wzorowy 
sołtys” i VI w województwie, 
II miejsce w powiecie w kon­
kursie na najlepszy klub wiej 
ski (wtedy „Ruchu” — dzisiaj 
Klub Rolnika). Nie mogli po­
zostać w tyle sąsiedzi — 
Dzierzążno Wielkie. I kiedy w 
roku 1966 Dzierzążno Małe 
zdobyło I miejsce w powiecie 
w przeglądzie amatorskich ze­
społów teatralnych, w ubieg­
łym roku sukces ten powtó­
rzyło... Wielkie. Obydwie wio­
ski rywalizują w -czynach spo
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łecznych: przy remontach bu­
dynków publicznych, remon­
tach dróg, w dbałości o swoje 
kluby. W roku ubiegłym np. 
rozpoczęto w czynie społecz­
nym budowę drogi w Dzierząż 
na Wielkiego do „odciętego od 
świata”, a przecież położonego 
tylko o 5 km Gieczynka. W 
Dzierzążnie Małym miejscowe 
koło ZMW, jako pierwsze w 
powiecie powołało koło dziew 
cząt, których zadaniem jest 
m. in. opieka narf dziećmi 
podczas prac polowych (liczba 
dzieci 20—30). Inicjatorka tego 
przedsięwzięcia, młodziutka 
Longina Musiał, jest prawdzi­
wą fanatyczką pracy społecz­
nej. Była (za 150 zł miesięcz­
nie!) kierowniczką kluboka-

wiarni „Ruchu”, a teraz Klu­
bu Rolnika. Doceniono jej od­
danie sprawie, wręczając wła­
śnie w niedzielę Srebrną Od­
znakę ZMW.

Dwadzieścia kilka lat temu 
-wyzwalano te stare ziemie pia 
stowskie. Wielu z walczących, 
urzeczonych pięknem terenów 
przez które przebiegał szlak 
bojowy, wracało tu, pozosta­
jąc na zawsze. Osiedlały się 
całe oddziały, a ich dowódcy 
(tak było np. w Dzierzążnie 
Małym) stawali się „miejsco­
wą władzą”. Dzisiaj ich córki 
i synowie nawiązali do trady­
cji ojców, czynem dokumen­
tując przywiązanie do ziemi, 
na której wzrośli.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Nie od dzisiaj i nie od wczoraj wiadomo, że 
o połowie powodzenia programu publicy­
stycznego decyduje właściwy dobór tema­

tu. Że szczególnym wzięciem cieszą się problemy 
bliskie przeciętnemu człowiekowi. Tę oczywistą 
prawdę zdają się mieć stale na uwadze twórcy 
pozycji pt. „Dobry wieczór, jak minął dzień?”. 
Przykładem było piątkowe wydanie tego progra­
mu, poświęcone tzw. odbiorowi jakościowemu 
towarów przez handel. Telewidz się dowiedział, że 
nie tylko przemysł ma swój aparat kontrolujący 
jakość, ale ma go również handel. I może się 
zdarzyć, że towar, który przemysł uzna za jako­
ściowo dobry, nie przejdzie przez następne sito, 
to jest przez odbiór jakościowy handlu. Handel 
tutaj niejako reprezentuje konsumenta. Reprezen­
tuje go zarówno w takich dziedzinach jak włó­
kiennictwo czy odzież jak i mleko, masło czy śmie­
tana, o czym mieliśmy możność przekonać się w 
piątkowym „Dobry wieczór”. Po obejrzeniu tego
programu, ciśnie się jednak 
żeli sieć kontroli jest tak 
gęsta, dlaczego przeciska­
ją się jeszcze przez nią i 
trafiają na rynek towary, 
których jakość daleka jest 
od teoretycznej normy? I

na usta pytanie:’je-

Piątkowe wydanie magazynu kulturalnego „Pej­
zaże” redagowanego przez Tadeusza Strumffa 
wyróżniało się wszechstronnością tematyczną, o- 
bejmując relacje filmowe i komentarze z takich 
wydarzeń, jak: literackie spotkanie polsko-skan- 
dynawskie w Gdańsku, Kaliskie Spotkania Tea­
tralne, festiwal estradowy w Olsztynie, Zjazd 
Twórców Ludowych w Lublinie. Na plus magazynu 
zapisać wypada nie tylko atrakcyjną i skrótową 
formę przedstawiania poszczególnych tematów, 
ale także trafny dobór najważniejszych wydarzeń 
kulturalnych poza stolicą oraz godna pochwały 
operatywność. Chciałoby się wyrazić życzenie: oby 
tak dalej.

Chciałoby się też jak najczęściej oglądać tak 
piękne programy, jak to robi prof. dr Wiktor Zin 
w swych niepowtarzalnych rysowanych gawędach 
z cyklu „Piórkiem i węglem”. W minioną niedzie­
lę wyczarowywał przed nami stare, ręcznie pisa­
ne księgi, pełne wspaniałych rysunków i inicja­
łów, z których niemal każdy to dzieło sztuki samo 
dla siebie. Nie wiem, czy jest na świecie wiele 
krajów, które mogłyby się pochwalić tak wielką 
indywidualnością, obdarzoną takim darem na-
wiązywania kontaktu

Decyduje dobór
zaraz potem kolej na dru­
gie pytanie: może ta kontrola jakości działająca 
po stronie handlu wcale nie jest aż tak skuteczna, 
jak to nam przedstawiono na ekranie? Może obej­
muje ona tylko pewną drobną część produktów? 
Krótko mówiąc, wydaje się, że ten program trochę 
był zrobiony na wyrost.

Do spraw pilnych, choć może nie przez wszyst­
kich telewidzów na własnej skórze odczuwanych, 
należy także problem czystego powietrza, a ściślej 
mówiąc coraz „brudniejszego” powietrza, coraz 
bardziej zadymionego, zanieczyszczonego różny­
mi składnikami szkodliwymi dla ludzi, zwierząt 
i roślin. Tematowi temu poświęcony był program 
z Katowic pt. „O czyste powietrze" — z rodzaju 
tych, które biją na alarm. Chociaż się o tych spra­
wach od lat mówi, chociaż opracowuje się różne 
programy poprawy, niewiele zmienia się na lep­
sze. I na Śląsku, i w Łodzi, i gdzie indziej.

Rzadko kiedy obejrzeć można tak interesujący 
program biograficzny, jak ten, który zobaczyliśmy 
w poniedziałek na temat Jana XXIII pt. „Papież 
pokoju”. Program ukazywał tego wielkiego papie­
ża i jako głowę kościoła katolickiego i jako męża 
stanu, polityka, człowieka poświęcającego całą 
swoją energię pokojowi, dostrzegającego nędzę 
robotników wielu krajów świata*; Pozycja ta w 
bardzo interesujący i przystępny sposób ukazy­
wała fragmenty życia i brzemiennej w skutki dzia­
łalności tego papieża, którego pontyfikat trwał, 
niestety, krótko. Program nadano z okazji odsło­
nięcia we Wrocławiu pomnika.

reżyser I jeden 
mu rozrywkowego
gram 
ficznej,

ma również

z telewidzem jak profesor 
Wiktor Zin. Każdy jego se­
ans to prawdziwa uczta dla 
miłośników rysunku L. sło­
wa.

Swego rodzaju indywi­
dualnością jest też Jeremi 
Przybora - autor tekstów, 

z wykonawców progra- 
„Divertimento”. Ten pro- 
w sobie dużo ze specy-

niepowtarzalnej atmosfery niezapom-
nianego Kabaretu Starszych Panów. Podobny 
irracjonalny, subtelny dowcip i humor, podobny 
styl gry, ci sami niemal wykonawcy (Krafftówna, 
Jędrusik, Gliński, Czechowicz,-.Kobiela, Kłosowski) 
wśród których zabrakło jedynie J. Wasow- 
skiego — nadal jednak komponującego muzykę 
do siódmego już z kolei opusu „Divertimento”. 
Nc pewno nie wszystkim ten rodzaj humoru od­
powiada; jest to może rozrywka nieco elitarna, 
lecz zarówno teksty jak i reżyseria oraz wykoncT- 
nie stały na wysokim poziomie, zadowolić musia- 
ły najbardziej wymagające gusty. Jedynie muzy­
cznie tym razem „Divertimento" było słabsze niż 

। zazwyczaj*
Bardziej obliczony na masowego odbiorcę by, 

poznański program rozrywkowy, transmitowany z 
' poznańskiego ZOO pt. „Animalia”. Pomysłowy 

scenariusz S. Mroczkowskiego, reżyseria nadają­
ca całości dość dobre tempo i nieco zakłócone 
chyba także dopiero co minioną ulewą wyko­
nawstwo — złożyły się na ten program. Nie naj­
lepiej zgraną z całością filmowe przerywniki, 
które - choć ukazywały zwierzęta w ogrodzie zo­
ologicznym - wypadały nieco sztucznie, tym bar­
dziej, że jakość techniczna transmisji była nie­
szczególna.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Sukcesy poznańskich łuczników
W Stalowej woli, Trzebieży, Łodzi i Gdańsku-Oliwie odbyła ńę 

■ruga runda drużynowych mistrzostw Polski w łucznictwie.
W trój meczu w Stalowej Woli 

triumfowała Resovia — 8713 pkt., 
przed Stalą — 7808 i LKS Kmita 
Zabierzów 7553 pkt. W Trzebieży 
Zwyciężyli łucznicy Warty Poznań 
— 7733 pkt., przed Rybakiem 6977 
i Startem Strzelin 6864 pkt. W trój 
meczu łódzkim kolejność była na 
■typująca: 1. Marymont — 8336 ; 2. 
Społem — 7847; 3. Energetyk Kra­
ków — 7138 pkt. W Oliwie nato­
miast sukces odniosła Surma Po­
znań — 8544 przed Łącznością — 
7526 i Motławą — 6555 pkt. Po

Jeden punkt
kosztował paszporty

olimpijskie
Wynik meczu Polska — Bułga­

ria, w którym nasi koszykarze 
ulegli gospodarzom turnieju mi­
nimalnie 70:69, będzie z pewnością 
jeszcze długo komentowany przez 
entuzjastów sportu. Ten jeden 
punkt kosztował nasz reprezenta­
cyjny zespół udział w meksykań­
skiej Olimpiadzie.

Do Meksyku pojadą Jugosłowia 
nie .i Bułgarzy, chociaż Polacy — 
zdaniem obserwatorów — bardziej 
zasłużyli na awans do olimpijskiej 
szasnastki. Ogólnie mówi się, że 
gdyby turniej rozgrywany był w 
innym kraju — a nie w Bułgarii 
— do Meksyku wyjechaliby nasi 
koszykarze. Byli oni zresztą w o- 
statnim meczu zespołem lepszym 
technicznie i taktycznie. Spotka­
nie toczyło się jednak od pierw­
szego do ostatniego gwizdka przy 
niebywałym dopingu publiczności 
bułgarskiej, zagrzewającej do wal 
ki swój zespół. Jeszcze więc raz 
dowiedziona została teza, jak o-
gromne znaczenie ma doping 
downi.

Ostatecznie Polacy znaleźli 
na trzecim miejscu sofijskiego 
nieju. Zwyciężyli koszykarze 
gosławii, którzj’ nie przegrali

wi-

się 
tur 
Ju- 
żad

nego meczu. Na czwartej pozycji 
uplasowali się koszykarze Czecho­
słowacji a na piątej — Francji.

(na)

Drugie zwycięstwo 
Kowalczyka w Olsztynie

W znakomitej formie znajduje 
się nasz najlepszy jeździec Jan Ko 
walczyk — wielka nadzieja pol­
skiej hippiki na Igrzyska Olimpij­
skie w Meksyku. W poniedziałek, 
w drugim dniu XVII CHIO w Ol­
sztynie, jeździec warszawskiej Le­
gii wygrał konkurs zwykły o na­
grodę Wielkich Jezior Mazurskich. 
Był to już jego drugi sukces w te­
gorocznych zawodach olsztyń­
skich.

A oto wyniki konkursu: 1. Jan 
Kowalczyk (Polska) na koniu 
„Ronceval” — 0 pkt. czas 64,9 sek., 
2. Helga Koehler (NRF) na koniu 
„Lepanto” — o pkt. — 65,2 sek., 
3—4. Henryk Hucz na koniu „Dep 
tak” i Stanisław Młynarczyk (Pol 
ska) na koniu „Czar II” —obaj 0 
pkt. — 67,6 sek., 5. Stefan Grodzic 
ki (Polska) na koniu „Chwila” — 
• pkt. 70.7, 6. Dieter Meinhardt 
(NRD) na koniu „Freibeuter” — 0 
pkt. — 71,6. (PAP)

Praca

Krawcową do szycia kon 
fekcji zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24821g._________ ______
Pomoc domowa z równo­
czesną opieką nad dzieć 
mi (8-miesięczne i 5 lat), 
potrzebna, może być z 
prowincji, możliwość za­
mieszkania. Zgłoszenia po 
godz. 17, ul. Mottego 2
m. 8. 23405g
Caeladnik uczeń pie-
karski z noclegiem, utrzy 
mantem potrzebny. Pie­
karnia - Cukiernia Nowa 
Sól, ul. Traugutta 15 lub 
zgłoszenia: Poznań, tel. 
518-20 . 23105gpr.

Srebro-złom
Gąsiorek i Lewandowski

dwóch rundach prowadzą nadal 
łucznicy Surmy — 17.321 pkt. War­
ta zajmuje • miejsce — 15.306 pkt.

Najlepsze wyniki uzyskały se­
niorki: Brzezińska z Marymontu 
uzyskała świetny rezultat — 1133 
pkt., Szydłowska (Drukarz W-wa) 
poza konkursem — 1083 pkt., Wisz 
(Resovia) — 1052, Ulatowska (Łącz 
ność) — 1049, a mistrzyni świata 
Mączyńska (Łączność) — 1042 pkt.

Wśród mężczyzn Januszewski 
(Resovia) uzyskał 1066, a Wojtko 
wiak (Warta) — 1025 pkt.

Z juniorek najlepszy wynik uzy 
skała Kotlarz z Surmy — 1024 i 
Ławniczak z Warty — 988 pkt., a 
wśród juniorów Drubka (Resovia) 
— 1111, przed Kłosowskim (Warta) 
— 1059 pkt.

W czwór mecz u II ligi, który od­
był się w Kacku Wielkim zwycię­
stwo odniosła Surma II Poznań — 
6567 orzed Orkanem Kack Wielki 
— 5920 pkt. (m)

Świetne wyniki 
żeglarzy we Francji
Znakomicie spisali się polscy 

żeglarze w VII zawodach o me­
moriał Bistuera, organizowanych 
przez CV Bordeaux na wodach 
Maubuisson we Francji. W gene­
ralnej klasyfikacji sześciu wyści­
gów w klasie „FINN” zdecydowa­
nie triumfował nasz reprezentant 
Andrzej Zawieja, a pozostali trzej 
nasi kandydaci do wyjazdu na 
Olimpiadę w Meksyku — Rymkie­
wicz, Skalisz i Bracław również 
uplasowali się w pierwszej szó­
stce.

Oto kolejność regat w klasie 
„FINN”: 1) Zawieja (Polska) — 3 
pkt.. 2) Maury (Francja) — 32 pkt. 
3) Rymkiewicz (Polska) — 35,70 
pkt., 4) Skalisz (Polska) — 46 pkt.,
5)
6)

Jammes (Francja) — 49,10 pkt.
Bracław (Polska) — 51,70 pkt. 

PAP

Upominki „Głosu"
dla młodych tenisistów

Na kortach Warty zakończył się 
turniej tenisowy dziewcząt i 
chłopców. W kategorii dziewcząt 
w finale Małgorzata Piątek z 
Warty pokonała swoją koleżankę 
klubową Elżbietę Stefańską 6:4, 
6;2.

W grupie chłopców młodszych — 
Gołaski zwyciężył Szymańskiego 
(obaj Grunwald) 6;4, 6:0, a w grupie 

chłopców starszych w finale zmie 
rzyli się bracia Robińscy z War­
ty; Sławomir pokonał Przemysła­
wa 5:6, 6:3, 6:2.

Najmłodszy uczestnik turnieju 
Rajmund Komorowski (Grunwald) 
otrzymał w upominku rakietę mło 
dzieżową „Ryś” a Sławomir Robiń 
ski rakietę „Wimbledon”, ufundo­
wane przez redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego”. (m)

wyeliminowani
W dalszym ciągu rozgrywanych 

w Paryżu międzynarodowych teni 
sowych mistrzostw Francji, Polacy 
Gąsiorek i Lewandowski zostali
wyeliminowani także 
dwójnej.

W trzeciej rundzie 
przegrała z Hewittem

z gry pe­

nasza para 
i McMilla-

nem

bali 
dzie

srebro przemysłowe
WEDŁUG

PODWYŻSZONYCH 
NOWYCH CEN 

KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana** 
♦ Poznań —

ul. Wrocławska 10 
♦ Gniezno —

ul. Mł. Gwardii 1 
0 Kalisz — 

ul. Kanonicka 1 
* Kościan —

Rynek 19 
* Piła — 

ul. I Maja 1
K3988

WIOSNĄ LATEM JESIEN1Ą
motorower KOMAR"

tani i niezawodny środek lokomocji pozwoli Ci 
na odbywanie pięknych wycieczek —

Cena 4^500 zł
POSPIESZ SIĘ DOKONAJ ZAKUPU W SKLEPIE

MOTOZBYTU
(Płd. Afryka) 1:6, 1:6, 5:7.

PAP

W czwartek o godz. 19.30 w 
przy ul. Marcelińskiej odbę- 
się atrakcyjne spotkanie w

piłce ręcznej pomiędzy naszym I- 
ligowym Grunwaldem a Żalgiri- 
sem Kowno.

• W klubie SD i „IKP” przy 
pl. Wolności 5 czynna jest wysta­
wa żartów rysunkowych o tema­
tyce sportowej Henryka Derwi- 
cha. Warto dodać, że chociaż mi­
strzostwa świata w Lesznie jeszcze 
się nie zaczęły, to na wystawie 
znajduje się już kilka aktualnych 
żartów szybowcowych.

• Dzisiaj o godz. 17 na pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego odbę­
dzie się atrakcyjny mityng pły­
wacki z udziałem zawodników 
szwedzkich z klubu Helsingborgs 
Limsaellskap i reprezentacji po­
znańskich klubów związkowych 
— Warty i Lecha.

• Wczoraj w lokalu Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej przy St. Rynku 10 otwar 
ta została wystawa plakatu tury­
stycznego.

• PKKFiT w Poznaniu przyjmu 
je zgłoszenia na kurs ratowników 
II klasy. Przewidywany termin 
kursu 25 czerwca — 10 lipca br. 
Zgłoszenia przyjmuje PKKFiT w 
Poznaniu, ul. Stalingradzka 30.
• Kolejne spotkanie o mistrzo­

stwo II ligi piłkarskiej, poznańska 
Olimpia stoczy w najbliższa nie­
dzielę 16 bm. na własnym boisku. 
Przeciwnikiem jej będzie Craco- 
via. (jm)

TZaąałif uf 'K.lekrzu
Jak już informowaliśmy, na Je­
ziorze Kierskim od 1 bm. trwaja 
międzynarodowe regaty żeglar­
skie o puchar MTP w klasach 
FINN i HORNET oraz mistrzostwa 
Polski w klasie SŁONKA. Zakoń­
czę się one w niedzielę 9 bm. 
Na zdjęciu - jachty na jeziorze 

w Kiekrzu.
Fot. — K. Przychodzki

Lokale

Zamienię samodzielne 4- 
pokojowe, komfort miesz 
kanie w Sulęcinie, na 2- 
pokojowe w Poznaniu. 
Informacje, Poznań, ul. 
Szewska 9 m. 9. 24528g

Przetargi

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 38, 
Kalisz, ul. Górnośląska 23, 
Leszno, Rynek 17, 
Trzcianka, ul. Sikorskiego 81, 
Ostrów, Rynek 11, 
Gorzów, ul. Sikorskiego 125, 
Września, Rynek 10, 
Konin, ul. Błaszaka 
Piła, ul. Boh. Stalingradu 4. K3906

cwnicy poszuKi w-anij

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na REMONT KAPITALNY bu­
dynku pompowni wody.

Potrzebne materiały dostarczy wykonawca robót. 
Termin wykonania — III—IV kw. 1968 r.
Dokumentacja techniczna znajduje się w Dziale 

Inwestycji MPWiK w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13, 
pokój nr 13 — i jest do wglądu codziennie od godz. 
7—14, w soboty od godz. 7—12.

Oferty należy składać w ciągu 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w Dziale Inwestycji pod wy­
żej podanym adresem.

Otwarcie ofert nastąpi jedenastego dnia po uka­
zaniu się ogłoszenia, o godz. 9 w miejscu składania 
ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K3609
Spółdzielnia Pracy „Galnwt” w Poznaniu, ul. Dzier­
żyńskiego 176 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
REMONTÓW KAPITALNYCH MASZYN:
— Nożyce gilotynowe, typ GLTIII
— Prasa hydrauliczna typ PHM 100
— Szlifierka do płaszczyzn typ SPA-15
— Tokarka pociągowa TUC-40
— Tokarka rewolwerowa RV 32
— Tokarka rewolwerowa RV-32
— Frezarka uniwersalna Ru-la.

Termin wykonania do 31.XII. 1968 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 

w sekretariacie Spółdzielni w ciągu 10 dni od uka­
zania się oferty.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert, lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K3380

Licznik „Poltax” do ta­
ksówki sprzedam. Poznań, 
Kościańska 5. 24525gpr.

Sprzedam platformę na 
16, siewnik 1,50, dołow- 
nik, beczkę do wody dwu 
kołową, sieczkarkę, opy- 
lacz. Minikowo, Łysogór-
ska 5. 23128g

Sprzedam fortepian ta-
nio magiel domowy.
Oglądać godz. 16—20 — 
Bombicki, Szamarzewskie
go 36 m. 4/5, 23138g

Samochody
Bieżnikujemy opony sa­
mochodowe i motocyklo 
we. Konin, Glinka 8.

23262g

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” O. Poznań, ul. Piekary 19 — zatrudni: 
— INŻYNIERÓW GEOLOGÓW z uprawnieniami, 
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO, 
— INŻYNIERÓW ENERGETYKÓW — specjalność 

elektrownie cieplne, 
- INŻYNIERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH, 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
— TECHNIKÓW MECHANIKÓW — specjalność 

energetyka cieplna, 
— EKONOMISTÓW.
Oferty prosimy kierować do Działu Kadr, pokój 106.

K4292
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 —
przyjmie do pracy zaraz:
— ROBOTNIKÓW do przyuczenia w zawodzie — 

murarza, betoniarza, cieśli
— ŚLUSARZY do przyuczenia w zawodzie operato­

ra sprzętu ciężkiego.
oraz następujących pracowników wykwalifikowa­
nych:
— MURARZY
— MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH 
— SPAWACZY
— CIEŚLI
— OPERATORÓW na koparki jednonaczyniowe 
— OPERATORA na dźwig samojezdny „Wars* 
— MASZYNISTÓW na lokomotywki spalinowe 
— MASZYNISTÓW na lokomotywy szerokotorowe 

typu LS - 60
— KIEROWCĘ z I wzgl. II kat. prawa jazdy ora« 

z uprawnieniami czeladniczymi w zawodzie ślu­
sarza

— Ślusarzy — spawaczy.
Wszyscy nowo przyjęci w celu przyuczenia do 

zawodu, po przepracowaniu trzymiesięcznego okre­
su, zostaną przeszkoleni w Ośrodku Szkolenia Za­
wodowego na koszt przedsiębiorstwa.

Praca wyłącznie na terenie miasta Poznania.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębior­

stwo dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w ho­
telach robotniczych, względnie zwrot kosztów do­
jazdów wg obowiązujących przepisów.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPB — nr 2 w Poznaniu, ul. Strzelec-
ka 2, III ptr., pok. 301. K3188

W ?

Kupno
Telewizor oraz psa szcze 
niaka okazyjnie sprze­
dam. Tel. 424-31. 24593g

Sprzedam pasiekę 30 uli 
pszczół. Zgłoszenia Wła­
dysław Pawlaczyk, Jara­
czewo 131, pow. Jarocin. 

23 154g

Sprzedam skuter „Osa” - 
175. Tel. 442-91. 23156g
Sprzedam dźwigary inne 
uzbrojenie 6 ton, maszy­
nę do liczenia, sumator 
„Remington”. Oferty — 
„Prasa” .Grunwaldzka 19 
dla 23203g.

Sprzedam maszyny sto­
larskie: frezownię i he­
blarkę. Pniewy, tel. 77. 

23208g
Slusarza do dokładnych 
prac przyjmę. Warsztat 
mechaniczny Luboń, ul. 
Stalingradzka 13 (boczna
Kolejowej). 22917g

Przyjmę na stałe instala­
tora i montera spawacza 
c. o., od godz. 16. telefon
723-56. 23231g

Kupię 150 -200 kurek 10 
—16-tygodn!owych. Stani 
sław Piestrzyński Łęczy­
ca, ui. Dworcowa 46.

244MZ

Dwa źrebaki roczne oka­
zyjnie sprzedam. Stefan 
Schneider, Poznań, Mi­
nikowo 14. 23160g

Pomoc do rolnictwa przyj 
mę. Stanisław Nowak — 
Wygoda, poczta Buk, po­
wiat Nowy Tomyśl.

23685g

NauKa
Maszynopisania uczę. PI.
Wolności 2, podwórze, III
piętro, m. 6b. 23136g

W dniu 3 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 71, nasza 
najukochańsza matka i babcia

HELENA KACZOR
z domu GRZELAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia > bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

SYN i WNUKI
24961S

W dniu 4. VI. 1968 r. po dłuższej chorobie za­
kończyła swoje pracowite życie, nasza droga 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, «p.

AGNIESZKA KURKA
z domu BEDNAREK

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają
SYNOWIE i SYNOWE z

Pogrzeft odbędzie się w dniu 7. VI. 
dżinie 14.15 na Junikowie.
Poznań — Wolsztyn — Olsztyn.

DZIEĆMI
br. o go-

25020g

Dywan używany, kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23212g.
Kupię silniczek rowero­
wy doczepny na przednie 
koło. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23284g

Sprzedaż
Wózki dziecięce polece, 
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12. 24137g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl ,,Horex” 350 prod. 
NRF. Parking przy placu 
Wiosny Ludów. 24911g
Sprzedam rower wyścigo 
wy „jaguar”. Poznań, Al 
bańska 20 m. 3. 24731g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce z materacem, cena 
300 zł. Skryta 5 m. 2.

24475g
Motocykl SHL 150 sprze­
dam. Poznań, ul. Opol-
ska 107/109. 23195g

Dnia 3 czerwca 1968 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., moja ukochana żona, 
najlepsza mamusia, teściowa i babcia, 
żywszy lat 45, śp.

JADWIGA TOMCZAK
z domu MYŚLIWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

nasza 
prze-

6 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Poznań, ul. Mickiewicza 5.

W smutku pogrążony 
MĄŻ z DZIEĆMI i WNl 7«A

25072g

Dnia 3 czerwca 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Olejami św., mój najtroskliwszy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 8«,

JAN MALISZEWSKI
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 czerwca br. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni zostają 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

i PRAWNUCZKA
Poznań, ul. Kolejowa 43 m. 8, Piła, 
Berlin (NRF). 25014g

GrMwaldzka

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. — 
Adres wskaże „Prasa” -- 
Grunwaldzka-19 dla 23230g
Sprzedam aparaty słucho 
we w okularach. Matejki 
5 m. 18, dzwonić 2 razy,
godz. 15—18. 23231g
Sprzedam wózek dziecię
cy. Sikorskiego 7 m. 9.

23251g

Sprzedam nowy moto­
cykl WSK. Poznań, Eml-
lii Plater 4. 23256g
Sprzedam amerykankę w 
dobrym stanie. Poznań, 
Kościuszki 107 m. 11.

23270g
Pokój kombinowany, no­
woczesny, fornier, orzech 
i komplet segmentów ma 
honiowych z kanapotap- 
czanem spiesznie sprze­
dam. Tel. 610-18. 24601g

Uwaga automobiliści. Sta 
cja diagnostyczna — Ko­
ścielna 56, oprócz zagra­
nicznej aparatury posia­
da informacje techniczne 
dla samochodów wszyst­
kich marek świata. Prze­
prowadza regulacje i prze 
glądy techniczne. 24300g
Okazyjnie sprzedam „War 
szawę”, stan dobry, Ze- 
tor „Bocian” z uprzę- 
giem. Władysław Pertek, 
Wronki, tei. 4, pow. Sza-

648pmotuły.

Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny 2 pokoje z kuch­
nią na działkach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25004g.

Kupię domek z wygoda­
mi, wyłączony, w Pozna 
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23188g.

Domek sadzie lub
część bliźniaka kupię w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23080g.
Sprzedam willę — Aleja 
Wielkopolska (rok budo-
wy 1939). Oferty .Pra-
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23084g.
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 18 ha, cena — 
220.000 Terespotockie, po­
czta Opalenica. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23198g.
Oddam w dzierżawę par­
celę oparkanioną ponad 
morgową z barakiem 60 
m* murowanym, dzielni­
ca Grunwald. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23202g.

Dnia 2 czerwca 1968 r. zmarł po długich 
pieniach, namaszczony Olejami św., mój 
droższy mąż, nasz najukochańszy tatuś, 
dziadek, przeżywszy lat 66,

LEON BECKER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 

o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała 
ul. Bluszczowej na Dębcu.

W smutku strapiona
ŻONA Z RODZINĄ

cier- 
naj- 
teść,

bm. 
Przy

25037E

Dnia 3 czerwca 1968 r. odeszła od nas na zaw­
sze, w 74 roku życia, nasza najdroższa i nie­
odżałowana matka, teściowa i babcia

OLGA KOSZNICKA
z domu FIRYN

> Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
SYN z RODZINĄ

Poznań, Sianowska 72. 24978g
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Przedsiębiorstwo Państwowych Gospodarstw Rol­
nych w Gorzewie, p-ta Ryczywół, pow. Oborniki 
Wlkp., telefon Ryczywół 36 — zatrudni zaraz:

— SPECJALISTĘ PLANOWANIA, 
— SPECJALISTĘ MECHANIKA,
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO, 

wymagane wykształcenie wyższe lub
— BRYGADZISTĘ POLOWEGO,
— DWIE RODZINY do obsługi krów — 

mniej dwóch pracowników z rodziny. 
Mieszkania zapewnione, wynagrodzenie 
układu zbiorowego pracy w rolnictwie.

średnie.

przynaj-

według
W3770

„Społem” WSS w Poznaniu Oddział w Wągrowcu — 
zatrudni zaraz . ;

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wykształceniem 
średnim i praktyką.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pra­
cowników spółdzielczości.

W roku 1969 Spółdzielnia gwarantuje mieszkanie 
składające się z 2 pokoi, kuchni, łazienki i c. o.

Oferty kierować pod adresem Zarządu Oddziału —
Wągrowiec, ul. Marchlewskiego 14. W39O4

Parcelę budowlaną w 
pobliżu tramwaju kuplę. 
Gaz i kanalizacja przy 
ulicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
23131g.

Sprzedam działkę 450 m*, 
drzewa owocujące. Smo- 
chowice. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23163g.

Kalisz - Stare Miasto 18, 
sprzedam ogród z ziemią 
uprawną 0,5 ha. Możli­
wość zabudowy, założe­
nia ogrodnictwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23061g.

Sprzedam działkę opar­
kanioną z prawem zabu­
dowy, 900 m’ z budyn­
kiem gospodarczym do za
mieszkania 
Tel. 16—78.

Gnieźnie.
649p

Wolnostojącą komforto­
wa willa pięciopokojowa 
w Poznaniu, przy tram­
waju, 800.000 zł, wpłaty 
500.000 reszta płatne przy 
objęciu jesienią. Połowa 
komfortowego bliźniaka 
na Górczynie, 500.000, przy 
zastępczym mieszkaniu 
400.000.Inna połowa zaraz 
wolna, 500.000. Dom pię­
trowy na dwie rodziny 
400.000. Dwie połowy bliź 
niaka po 3C0.0O0, jedna w 
budowie 110.000 — poleca 
Adamski, Poznań, Matej
ki 33a. 24999g

Sprzedam Poznaniu
willę lub połowę wolną 
po kupnie, garaż, miej­
sce na warsztat. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24139g.

Zguby

Zgubiono teczkę skórza­
ną z zawartością rzeczy, 
na trasie Swarzędz—Bał­
tycka. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24946g.

30 maja zgubiono czarną 
skórzaną teczkę. W tecz-
ce między innymi 
wały się klucze, 
wynagrodzę. Tel.

znajdo 
Zwrot 
632-49.
24936g

Różne
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Gru
dnia 5. 24944R
Lodówki naprawia War­
sztat, Puszczykówko, Mic 
kiewicza 19, tel. 238.

238S6g
Garaż na Wildzie, żarnie 
nię blisko Osiedla Swier 
czewskiego Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23213g.
Garażu poszukuję w re­
jonie Głogowska — Het­
mańska — Rutkowskiego 
lub okolicy. Tel. 669-84.

22901g
Uczciwego wspólnika z 
większą gotówką do za­
prowadzonego zakładu 
odzieży dziecięcej i bie- 
liżniarstwa przyj mę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 23038g.
Wynajmą pokój na okres 
letni blisko Boszkowa. 
Informacja Zygmunt,
tel. 653-j72. 23149g

Panna, Szatynka — pra­
cownik umysłowy, lat 46, 
wzrost 160 cm, pozna od­
powiedniego pana, około 
50, kawalera lub wdowca, 
bezdzietnego, z dobrym 
i spokojnym charakterem 
bez nałogów. Rzemieśl­
nik samodzielny nie wy­
kluczony. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22945g.____________________  
Kawaler, Int 24, wykształ 
cenie podstawowe, poślu­
bi panią z własnym miesz 
kaniem — domatorkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22951g.
Wdowa, rencistka, pozna 
starszego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23006g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw, czynne godz. 15
—19. 24929g
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Środo
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CZERWIEC

Bonifacego

Słońce: 3.34—20.08

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­

WY — 19 „Dwaj panowie z Wero­
ny”; OPERA — g. 20 Koncert Ze­
społu Muzyki Dawnej”; OPERET­
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Teatr Pietruszki”.

KINA
GNIEZNO Lech: „Noc iguany”; 

Polonia: „Druga prawda”; KO­
ŚCIAN: „Kobiety nie bij nawet 
kwiatem”; LESZNO: „Monsieur” i 
„Hatari”; NOWY TOMYŚL: „Quen 
tin Durward”; OBORNIKI: „We­
hikuł czasu”; ŚREM Słonko: „Bar 
wy walki”; ŚRODA; „Sami na wy 
spie”; SZAMOTUŁY: „Dr Fabri- 
zius działa”; WĄGROWIEC: „O- 
siodlać wiatr”; WRZEŚNIA: „A to 
historia”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Piękno Włoch”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
nieczynne.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 11—17.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — wystawa grafiki plasty­
ków poznańskich L. Kosteckiego i 
J. Rybarczyka — g. 14—22.

♦ WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 30 
bm.).

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Fr. Bartoszek — wystawa w 25-le- 
cie śmierci artysty i żołnierza — 
g. 10—18 (do 7. VI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie" 
- g. 11-17.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) „Dziecko w fotografii” — Kazi­
mierza Przychodzkiego, 2) „An­
tarktyda" — wystawa fotograficz­
na R. Czajkowskiego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — g. 
9—19.

PFT (Paderewskiego 7) — „Salon 
Wiosenny” — g. 10—19 (do 20. VI.)

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.25 Daw 
ne i nowe przeboje; 9 Dla kl. I i 
II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
9.20 Muz. dawna i jej stylizacja; 
10 „Komedianci” — fragm. 3 pow.; 
10.20 Muz. ludowa narodów rada»; 
10.45 Oświata sanitarna: „Choro­
ba wieńcowa” — pog.; 11 Muzyka: 
11.30 Śpiewa Łucja Prus; 11.45 Fe­
lieton międzynar.; 12.10 „Koncert 
z polonezem” 13 Dla kl. li II: 
„Upalny dzień” — słuch.; 13.20 
„Swojskie melodie”; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 „Ludzie z 
szafy” — reportaż literacki; 14.20 
Muz. operowa; 15.05 „Nasze spot­
kania” — Jugosławia; 15.30 Dla 
dzieci: „Afera w Złotym Plastrze” 
ode. II opow.; 16 „popołudnie z 
młodością” 18 Konc. rozrywk.; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.20 „Wiej 
skie spotkania”; 19.35 Konc. ży­
czeń; 20.40 Konc. Chóru a cappel- 
la PR i TV w Krakowie; 21 Kon­
cert chopinowski — wyk. E. Głą- 
bówna — fortepian: 21.30 „Sław­
ne romanse” — „Goethe i Char- 
lotta von Stein”; 22 Przegląd wy­
darzeń ekonomicznych; 22.20 „Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce”: 
20.50 Gra Ork. Manuela; 23.15 „Po 
raz pierwszy na antenie”; 0.10—3 
Program nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Szlif na wysoki 
połysk”; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
„Zielone sygnały”; 10 I. Strawiń 
ski — Poemat symfoniczny: 
„Pieśń słowika”; 10.25 „Portre­
ty literackie” — audycja o twór­
czości A. Fiedlera; 11.25 u progu 
romantyzmu; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Gra Zespół T. We 
sołowskiego; 13.25 „Dzień dzisiej­
szy” — „Madę in Poland” — frag 
ment wspomnień T. Areckiego z 
tomu „Pamiętniki inżynierów”; 
13.45 Popołudnie z muzyka hisz­
pańska i francuską; 14.20 „Od me 
lodii do melodii”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Konc. mel. i piose­
nek; 15.50 „Twórca Legionów” — 
felieton; 17.10 Margines Muzyczny; 
17.50 And. oświatowa; 18.10 „Na 
scenie i poza sceną” — Echa Fe­
stiwalu Kaliskiego, aktualia tea­
tralne Poznania i Wlkp.; 18.30 
„Radiowy Klub Eksporterów”; 
18.45 Kurs j. franc.; 19.07 Nowiny 
i nowinki muzyczne; 19.30 VI Mię 
dzynarodowy Festiwal Przyjaźni: 
„Dzień spokojny, szczęśliwy” — 
słuch.; 20.35 Mel. rozrywk.; 21.31 
XI aud. z cyklu poświęconego 
wszystkim Symfoniom Szostakowi­
cza — XI Symf. „Rok 1905”; 22.31

Pokrótce ze Środy
MATURA

W TECHNIKUM ROLNICZYM
W ubiegłym tygodniu rozpoczę­

ły się pisemne egzaminy matural­
ne z języka polskiego oraz mate­
matyki. Do egzaminu dopuszczono 
wszystkich uczniów klas Va i Vb 
— 60 abiturientów stacjonarnych 
oraz 26 osób z klasy koresponden­
cyjnej. Absolwenci po uzyskaniu 
dyplomu zamierzają pracować w 
PGR, spółdzielniach produkcyj­
nych oraz zgłaszają się na dalsze 
studia w WSR.

MIĘDZYNARODOWY 
DZIEŃ DZIECKA

Obchodzony był bardzo uroczyś­
cie w Środzie. Powiatowy Dom 
Kultury wyświetlał dzieciom 
przedszkolnym bajki, a przedszko 
la obdarzyły dzieci słodyczami. W 
szkołach podstawowych zorganizo 
wano rozgrywki sportowe na włas 
nych boiskach, a dzieci otrzyma­
ły słodycze. W Liceum Ogólno­
kształcącym. Technikum Rolni­
czym oraz Zasadniczej Szkole Za­
wodowej odbywały się zawody 
sportowe. Zakłady pracy przygo­
towały dla dzieci zabawy za mia­
stem. PSS zorganizowała pokaz 
mody przy Powiatowym Domu 
Kultury. Tętniły radością dzieci 
wszystkie parki oraz plac zabaw 
i gier Balbinki i Ptysia przy ul. 
Dąbrowskiego.
„KRAJE - LUDZIE - OBYCZAJE”

Pracownicy Powiatowego Domu 
Kultury i Zarządu Powiatowego 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Środzie zorganizowali w 
tym roku wykłady z cyklu „Kra­
je — ludzie — obyczaje”. Wygło­
szone zostały prelekcje o tematy­
ce geograficznej: Egipt, Bliski 
Wschód, Czechosłowacja, Szwaj­
caria, Włochy. NRD, Francja, 
Meksyk cz. I i II. Ostatni bardzo 
interesujący wykład o Meksyku 
wygłosił mgr Jan Pawałowski, 
pracownik naukowy UAM w Poz­
naniu (były członek Ambasady 
PRL w Meksyku). (sz)

Piękny jubileusz
50-lecie pracy obchodził nie­

dawno pan Leon Lulkiewicz, 
zamieszkały w Buku (powiat 
nowotomyski), urodzony w 
tymże mieście w 1904 roku. Ja 
ko 14-letni chłopak rozpoczął 
pracę w magistracie w Buku i 
pracował jako 'rachmistrz do 
wybuchu wojny. Ponieważ 
znał doskonale język niemiec­
ki, Niemcy chcieli go zmusić 
do podpisania volkslisty. Mi­
mo licznych nalegań nie uległ 
namowom, a przeciwnie w do­
mu jego gromadziła się mło­
dzież, którą miejscowy nau­
czyciel uczył polskiej mowy. 
Pan Leon Lulkiewicz po dziś 
dzień pracuje w Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Buku.

Jubilatowi składamy serdecz 
ne życzenia dalszej owocnej 
pracy oraz zdrowia, (in)

Najlepsi wykonawcy 
piosenki żołnierskiej

Ponad tysiąc piosenkarzy z południowej Wielkopolski zje 
chało do Ostrowa, aby wziąć udział w eliminacji woje­
wódzkiej Festiwalu Piosenki Żołnierskiej. Impreza odbyła 
się w dwóch punktach miasta.
W I Liceum Ogólnokształcą 

cym rywalizowały ze sobą 23 
chóry, a że każdy z nich liczył 
średnio 40 osób — czcigodne 
mury aż trzęsły się od śpie­
wu 900 młodych śpiewaków. 
Po około 5 godzinach trudnej 
pracy jury orzekło, że najlep­
szy jest Chór Męski „Echo” z 
Ostrowa przed Chórem „A- 
rion” z Kościana; trzecią loka 
tę uzyskał Chór z Rawicza.

W tym samym czasie o miano 
najlepszego solisty i zespołu ubie 
gało się w ostrowskim Domu Kul 
tury 31 ekip. Wśród zespołów pal 
mę pierwszeństwa przyznano 
kwartetowi męskiemu ostrowskie 
go Domu Kultury, a na następ­
nych miejscach uplasowały sie 
kwartety żeńskie z Kościana i 
Turku.

Najlepszym solistą okazał się u- 

„Książki, które na was czekają”; 
23.15 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy — O.I.R.T.: „Nauka 
w służbie pokoju”; 23.35 — Mel. 
taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.3®, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Saga rodu Volsingów” — 
4 ode. książki J. Rossa; 17.40 By­
ło organistów wielu — grają P. 
Figiel, J. Abratowski i J. Szczy­
gieł; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Herbatka przy samowarze; 
18.25 Przebój za przebojem; 19 Co 
wieczór powieść — 1 ode. „Przy­
gód dobrego wojaka Szwejka”; 
19.30 Para za parą — słynne due­
ty; 19.50 Świadkowie w krótkich 
spodenkach — gawęda; 20 Remini 
scencje muzyczne — Liszt rapom 
niany nr 2; 20.45 „Jak wykończy­
łem pania Barrow” — słuch, żar­
tobliwe; 21.10 Rozgłośnie na 
UKF-ie; 21.3o Album poezji mi­
łosnej: „Zazdrość”; 21.50 Opera 
G. Rossiniego: „Kopciuszek”; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— /The Beach Boys; 22.15 B^dż 
uśmiechnięty — rep.; 22.35 Wa­
riacje w Paryżu; 23 Źródła poezji 
Amerykańskiej — Edgar Allan 
Poe; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa zespół „The Bucking- 
hams.

kośnie novy Śrem

Spółdzielczość mieszkaniowa 
na dobrej drodze

Walne zgromadzenie przed 
stawicieli Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Śre­

mie podsumowało ostatnio jej 
działalność.

Spółdzielnia skupia blisko 
500 członków i 400 kandyda­
tów. Na przydział mieszkań 
oczekuje 251 członków. 120 o- 
trzyma mieszkania jeszcze w 
bieżącym roku, pozostali w ro 
ku 1969. W eksploatacji znaj­
duje się 10 budynków z 242 
mieszkaniami. Zaciągnięte kre 
dyty inwestycyjne spłacane są 
od lokali mieszkalnych regular 
nie i wyżej niż to przewidy­
wał plan. Z tego też powodu 
Spółdzielnia nie ma żadnych 
zaległości i nie ponosi strat.

Do roku 1971 Spółdzielnia 
wybuduje 1 340 mieszkań o 
3 360 izbach oraz 4 911 m kw. 
powierzchni lokali handlowo- 
usługowych.

Walne zgromadzenie upoważ 
niło zarząd Spółdzielni do za­
ciągnięcia kredytu w wyso­
kości 132,8 min zł na budowę 
domów mieszkalnych na osie­
dlu HCP. W roku 1970 zamiesz 
ka tam już 3 000 lokatorów.

talentowany tenor — Aleksander 
Urbaniak z ostrowskiego Domu 
Kultury. Drugą lokatę uzyskał 
Henryk Rykert ze Śremu, a trze­
cim miejscem podzielili się: Ka­
zimierz Pawlicki z Miejskiej Gór 
ki (powiat rawicki) oraz Danuta 
Domagalska z ostrowskiego Do­
mu Kultury.

Eliminacje wojewódzkie za 
kończyły się dla Ostrowa peł­
nym sukcesem nie tylko arty­
stycznym, ale i organizacyj­
nym. Jurorzy zgodnie podkre­
ślali duży i efektywny wysi­
łek organizacyjny miejsco­
wych działaczy, jak i wysoki 
kunszt wykonawców piosenek 
żołnierskich. Impreza wzbudzi 
ła w Ostrowie ogromne zainte 
resowanie, a pieśni i piosenki 
śni^wane były przy wypełnio­
nych salach, (rj)

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.05 — „Samotność” — 

film z serii — „Alfred Hitchcock 
przedstawia”; 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Fizyka kł. VI — „Ciepło 
i jego skutki”; 10.55—11.30 — Dla 
kl. VIII — „Wychowanie obywa­
telskie” — „Miejsce Polski w 
świecie”; 11.55—12.25 — Fizyka dla 
kl. VIII — „Energia ciągle po­
trzebna”; 15.45 — Politechnika TV 
— Matematyka 1 rok — „Pochod­
ne funkcji złożonych”; 16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka 
I rok — „Funkcje uwikłane” — 
cz. I; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla dzieci — „Pan półka i spółka” 
o^az film „Pajacyk Pikuś » księ­
życ”; 17.30 — „Telekram”; 17.40 — 
„Gawędy muzyczne” — prof. Ste­
fana Sledzińskiego z cyklu — „Hi­
storia muzyki” — „Szkoły naro­
dowe” — Skandynawia; 18.15 — 
„Nowości ekranu”; 18.30 — „Roz­
mowy o zmierzchu”; 18.45 — „Dia­
logi historyczne”; 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.10 — „Imię” — 
reportaż filmowy; 20.25 — PKF; 
20.35 — „Samotność” — film z se­
rii „Alfred Hitchcock przedsta­
wia”; 21.20 — „Światowid” — ma­
gazyn spraw międzynar.; 22 — 
„Melodie gór” filmowy program 
rozrywk. prod. radź.; 22.30 — 

Brak jest kandydatów na mie­
szkania m-2, natomiast więk­
szość członków zgłasza zapo­
trzebowanie na mieszkania 
m-3 i m-4. Poza tym nie ma 
chętnych na mieszkania parte­
rowe. W związku z tym Spół­
dzielnia rozpatruje możliwość 
umieszczania na parterach 
punktów usługowo-handlo­
wych.

Warto nadmienić, że koszty 
remontów w r. 1967 wyniosły 
144 tys. zł., a na rok bieżący 
planuje się na remonty kwotę 
215 tys. zł.

Przy ul. Poznańskiej przy 
mieszkaniach spółdzielczych 
pobudowano 8 garaży i 8 bok­
sów dla motocykli kosztem o- 
koło 170 tys. zł. Na pomiesz­
czenia te brak jest reflektan- 
tów. Zaledwie 6 kandydatów 
wyraziło chęć wydzierżawie­
nia garaży i boksów. Wpłacili 
oni 38 tys. zł., co wobec po­
niesionych kosztów przysparza 
Spółdzielni kłopotów.

W roku bieżącym Spółdziel­
nia otrzymała limit przerobo­
wy w wysokości 14,7 min zł. 
W ramach tego limitu zostanie 
wykończony i oddany do użyt­
ku budynek nr 6 na 120 miesz 
kań oraz w stanie surowym 3 
budynki na 120 mieszkań każ­
dy.

Zarząd Spółdzielni zaanga­
żował kwalifikowaną świetli- 
czankę, która prowadzi w

Zwyczaje sklepowej

Wrócę o godzinie...
Istniejący w miejscowości Lud­

wina w powiecie pleszewskim je­
dyny sklep Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” sprawia 
jego klientom sporo kłopotów. Wy 
wieszka, że sklep czynny jest od 
godziny 9 do 16.30 niczego jeszcze 
nie oznacza. Sklepowa zbyt często 
pna bowiem do załatwiania jakieś 
sprawy w Pleszewie. Przed skle­
pem psioczą liczni klienci, których 
czas w chwili obecnej jest zbyt 
cenny, aby mogli pozwolić sobie 
na czekanie aż sklepowa wróci.

Ponieważ wypadki takie zda­
rzają się coraz częściej, mieszkań 
cy Ludwina, oczekują, że GS w 
Pleszewie wyciągnie z tego odpo­
wiednie wnioski, (hs)

Dziennik; 22.50 — Politechnika TV 
(powt.).

CZWARTEK: 10.55—11.25 — Histo­
ria (kl. VI) — „Od cechowego mi­
strza do robotnika fabrycznego”; 
11.55—12.25 — Historia kl. V — 
„Król Kazimierz i jego dzieło”; 
12.45—13.15 — Język Polski (kl- 
VIII) — „Ernest Hemingway”; 15.30 
— Politechnika TV — „Wytrzyma­
łość materiałów” II rok — „Do­
świadczalna analiza naprężeń”; 
16.10 — Politechnika TV — Wytrzy 
małość materiałów II rok „Przy­
padki statycznie niewyznaczalne”; 
16.40 — „Pajacyk i Pikuś” — film 
dla dzieci prod. polskiej; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla młodych w> 
dzów — „Ekran z bratkiem” — W 
progr. m. in. — „Pisarska przygo­
da Danuty Bieńkowskiej — „Po­
cztówka ze świata” oraz polski 
film tv z serii — „Dzieci z naszej 
szkfoW”; 18.10 — ..Radar”; 18.20 - 
„Na morskich szlakach”; 18.45 — 
„Śpiewnik domowy” St. Moniusz­
ki — program muzyczny; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik: 20.05 — „Pod 
znakiem jakości”; 20.35 — „Dobo­
rowe towarzystwo” — film falj. 
prod. franc.; 22.15 — TV Magazyn 
Medyczny; 22.45 — Dziennik; 23.0' 
— Politechnika TV — (powt.).

IV zastrzega prawo zmian. 

świetlicy przy ul. Buczka co­
dziennie zajęcia, w których 
biorą udział wszystkie dzieci z 
tego osiedla. Dla osiedla przy 
ul. Poznańskiej przygotowuje 
się w budynku nr 3 dużą świe 
tlicę.

Przeprowadzona kontrola 
działalności Spółdzielni Miesz­
kaniowej w Śremie wykazała 
dobrą gospodarkę. W dyskusji 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Śremie B. Nowak słu­
sznie zwrócił uwagę na zbyt 
małe zaangażowanie się człon­
ków w czynach społecznych. 
Przepracowano bowiem w ra­
mach czynów społecznych za­
ledwie 205 godzin, a wartość 
świadczeń członków wyniosła 
8151 zł. Około 20 procent 
członków nie włączyło się do 
czynów społecznych, (sn)

Stowarzyszenie Księgowych 
rozszerza swą działalność

Oddział Okręgowy Stowarzyszenia Księgowych w Pozna­
niu rozszerzył w ostatnim okresie znacznie swoją działal­
ność. Świadczyć o tym może m. in., że tylko w 1967 r. zor­
ganizował 103 kursy, w których uczestniczyło blisko 3 600 
pracowników z działu księgowości. Niezależnie od tego po­
znański Oddział prowadził w ubiegłym roku 34 kursy na 
zlecenie centralnych ośrodków szkoleniowych Zarządu Głó­
wnego i przeszkolił podczas nich przeszło 1 600 osób.
Szczególną popularnością 

cieszyły się kursy, dotyczące 
zmechanizowanego obrachun­
ku oraz kwalifikacyjne. Sporo 
słuchaczy skorzystało również 
z kursów, dotyczących pod­
staw rachunkowości i analizy 
finansowej. Niezależnie od te 
go Oddział Okręgowy organi­
zował inne akcje dla pogłębię 
nia wiedzy fachowej pracow­
ników z pionu finansowo-księ 
gowego. Szczególnym uzna­
niem cieszyła się działalność 
Zespołu Postępu Techniczne­
go Rachunkowości, który po­
pularyzował nowoczesną tech 
nikę w tej dziedzinie przez 
szkolenie i odczyty o charakte 
rze popularno - naukowym. 
Dzięki temu wiele osób zapo­
znało się z nowościami w wy 
posażeniu technicznym ma­
szyn do księgowania typu „As 
cota” i uzupełniło wiadomoś­
ci z zakresu ich wykorzysty­
wania.

Wśród kół terytorialnych Stówa 
rzyszenia Księgowych wymienić 
należy w Kaliszu, do któręgo 
zgłosiło swój akces także 15 za­
kładów pracy. W planach działał 
ności Zarządu Koła przewidziano 
m. in. nawiązanie ścisłej współ­
pracy z kółkami rolniczymi, któ 
re operują dużymi funduszami a 
nie zawsze dysponują odpowied­
nią kadrą finansowo-księgową. I- 
nicjatywa koła jest więc cenna, 
gdyż około 10 proc, pracowników 
księgowości w powiecie kaliskim 
nie posiada średniego przygotowa 
nia do wykonywania tego zawo­
du. Niezależnie od tego koło za­
mierza zacieśnić kontakty z miej 
scowym Technikum Ekonomicz­
nym, które zaliczane jest do naj 
większych w Polsce, a w szczegół 
ności z uczniami klas matural­
nych. celem zainteresowania ich 
zawodem księgowego i jego odpo 
wiedzialna funkcją w gospodarce 
narodowej.

Ambitny jest też plan działania 
Oddziału Terenowego Stowarzy­
szenia w Ostrowie, który istnieje 
od kilku miesięcy. Oddział ten 
prowadzi akcje odczytową, orga­
nizuje spotkania z aktywem mia­
sta i powiatu dla omówienia pro* 
blemów gospodarczych regionu! 
Szczególna żywotność wykazuje 
Koło Zakładowe przy ZNTK w 
Ostrowie, które prowadzi nie tyl­
ko szkolenie lecz również ożywio 
ną działalność towarzyską, organi 

Dzień ten nadal wiele znaczy w 
życiu miasteczka. Zazwyczaj ci­
che i spokojne zmienia się wtedy 
nie do poznania. Tętni gwarem. 
Ożywajq puste uliczki wypełnione 
przybyszami z okolicznych wio­
sek. Przez zatłoczone wozami uli­
ce trudno się przecisnąć. Na pla­
cu targowym jest na co popa­
trzeć. Można tam kupić wszystko 
co potrzebne człowiekowi do ży­
cia: mleko „prosto od krowy”, 
świeży nabiał, warzywa, drób. Pie 
niqdz wędruje z ręki do ręki. 
Sprzedawczynie płodów rolnych 
— wiejskie gospodynie zamienia­
ją się niebawem w klientki, ku­
pując odzież i.inne artykuły nie­
zbędne w gospodarstwie domo­
wym. Obrotni kierownicy sklepów 
GS specjalnie szykują na ten 
dzień najbardziej poszukiwane 
towary. Jeden dzień targowy daje 
nieraz im większe obroty niż po­
zostałe dni tygodnia. Okazuje 
się, że dzień targowy to nie tyl­
ko tradycja i przyzwyczajenie, a 
potrzebny nadal rodzaj bezpo­
średniego kontaktu producent — 
rolnik i nabywca - konsument 
miejski. Na zdjęciu: dzień targo­
wy w Kórniku (powiat śremski).

(emp)
Fot. — J. Chlasta

Szamotulskie RSP 
wykonały plan kontraktacji 

zbóż na rok 1969
Rolnicze Spółdzielnie Pro­

dukcyjne powiatu szamotul­
skiego wykonały plan kontrak 
tacji zbóż przypadający na 
rok 1969. Na 2330 ha zakon­
traktowały one 2389 ha, czyli 
102,5 proc. Areał objęty kon­
traktacją zbóż w Rolniczych 
Spółdzielniach Produkcyjnych 
Szamotulskiego w stosunku 
do gruntów ornych wynosi 
30,2 procent, (ad.) -

zuje dla swoich członków wyjaz­
dy do większych zakładów w kra 
ju m. in. do Stoczni Gdańskiej, 
celem zapoznania się z pracą in­
nych i dokonania wymiany do­
świadczeń.

Doceniając tę działalność od 
dział terenowy pragnie ją u- 
powszechnić w innych zakła­
dach przez założenie kół Sto­
warzyszenia, m. in. w Zakła­
dach Automatyki Przemysło­
wej, czy w Fabryce Sklejek. 
Zarząd włączy się też do prac 
związanych z budową Domu 
Technika i Ekonomisty w O- 
strowie.

Przytoczone sprawy są jed­
nymi wśród wielu omawia­
nych podczas zorganizowane­
go ostatnio przez Oddział O- 
kręgowy Stowarzyszenia ogól 
nego zebrania członków. Pod­
czas zebrania oceniono poczy­
nania w minionym okresie, 
kt.ó~v charakteryzował się du 
żym dorobkiem w rozwoju or 
ganizacji i rozszerzeniem dzia 
łalności dla pogłębienia wie­
dzy zawodowej i poradnictwa 
fachowego. Niezależnie od te­
go wytyczono kierunki dal­
szej działalności i wybrano no 
wy zarząd, którego prezesem 
został ponownie dr Zdzisław 
Kołaczyk z Wyższej Szkoły E- 
konomicznej w Poznaniu, (b)

Anna z Go-my. Takich lekarzy 
jest w Poznaniu bardżo dużo. Ra­
dzimy udać się do lekarza rejo­
nowego, który przekaże Panią do 
specjalisty. (1351)

Gospodyni z Wrześni. Zapach 
ryb. śledzi, cebuli można natych­
miast usunąć z naczyń, po prze­
płukaniu ich wodą z octem.

(1297)
Stanisław z Rogoźna. Wydaw­

nictwo Prasowe „Nowiny Rze­
szowskie” mieści się w Rzeszowie 
przy ul. Żeromskiego 5. (1245)

B. B. spod N. Tomyśla. Naczel­
na Dyrekcja Archiwów Państwo­
wych mieści się w Warszawie, uL 
Miodowa 10. (1303)
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